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Czwartek, 15. Grudnia 1904. 


Rok 94.. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej komisa- 
rzowi powiatowemu, Stanisławowi Bieder- 
mannowi w Borysławiu, złoty krzyż za- 
sługi z koroną. 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, zamiano- 
wał przydzielonego do służby w Minister- 
stwie sprawiedliwości adjunkta sądowego, 
dr. Włodzimierza Dbałowskiego, wicese- 
kretarzem ministeryalnym w Ministerstwie 
sprawiedliwości. 


P. Minister skarbu zamianował w eta- 
cie galicyjskiej prokuratoryi skarbu, koncy- 
pienta, dr. Romana Kunzeka, koncypistą 
Prokuratoryi skarbu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 14 grudnia. 


Ze szczerością godną męża silnych 
przekonań, podnosił P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber kilkakrotnie, że administracya 
dzisiejsza, sięgająca eo do podwalin swych 
daleko w przeszłość, przestała już odpowia- 
dać wymaganiom czasu. Aby zaś jeszcze 
silniej udokumentować, że jestto istotnie głę- 
bokie przeświadczenie, a nie pusty frazes, 
przedłożył Rząd Izbie posłów memoryał | 
reformie administracyi austryackiej; memo- 


TEODOR JESKE-CHO!ŃSKI. 
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(Ciąg dalszy). 


IV. 


Dzień pogodny roztaczał swoje jasne 
skrzydła nad hrabstwem Roussikon. 

Słońce stało już wysoko nad lasami 
perpiniańskimi, lecz z gór szedł jeszcze 
chłodny powiew, ustępującej nocy oddech 
ostatni. Na drzewach, na basztach zamko- 
wych, w szczelinach murów budziło się ptac- 
two, witając radosnym świergotem gwiazdę 
dzienną i przeczyste lazury niebios. 

Przeor chodził po ogrodzie, rozkoszująe 
się świeżością poranku. Podnosił się on zwy- 
czajem klasztornym bardzo wcześnie z po- 
słania. Jeszeze cały dwór spoczywał, pogrą- 
żony w śnie głębokim, kiedy om odmawiał 
już modlitwy lub układał swoje serwentesy, 
które ściągały na niego tyle gniewu i nie- 
nawiści. 

Nie o serwentesie dziś myślał. 

Owiany od tygodnia podniecającem 
tchnieniem dworu Alfonsa II, przesiąkłem 
słodkimi dźwiękami skrzypiec i filetów, zmy- 
słowym śpiewem żonglerów i szeptem par 
zakochanych, oddalał się, nieznacznie, sam 
0 tem niewiedząc, od czystej surowości murów 
klasztornych. Wszyscy dokoła niego żyli we- 


„A, 


ryał odsłaniający wady dzisiejszego stanu i 


wia i krytykuje niedomagania obecnego sy- 
stemu administracyjnego i zastanawia się 
nad ich przyczyną Jako objawy niedomaga- 
nia dzisiejszej administracyi, o której po- 
wiada memoryał, że „wbrew słusznym ocze- 
kiwaniom rezultaty jej nie dopisały*, przy- 
toczono we wstępie między innymi smutny 
stan naszych publicznych urządzeń w kie- 
runku n. p. pielęgnowania chorych, opieki 
nad obłąkanymi, wogóle urządzeń sanitar- 
nych, stan dróg publicznych, brak domów 
przymusowej pracy, domów poprawy i t. p. 
Dalej podnosi memoryał z naciskiem, że ad- 
ministracya polityczna i ludność stoją wobec 
siebie zupełnie obce. Przeważna jest w Pań- 
stwie liczba takich obywateli, którzy w Pań- 
stwie widzą albo wrogą sobie potęgę lub 
jakieś dla siebie zresztą zupełnie obce Źró- 
dło zarobku pieniędzy. Urzędnik biurokrata 
zbyt często niestety uważa dobro publiczne 
za coś zupełnie odrębnego i różnego od o- 
gółu ludności, a ofiarą tego pojęcia padają 
jednostki bezwzględnie traktowane przez ta- 
kich urzędników. 

Jako przyczyny niedomagań admini- 
stracyi przytacza memoryał naprzód cały 
szereg przyczyn natury ogólnej. — Przede- 
wszystkiem więc nadmierną ilość rozmaitych 
rozporządzeń i przepisów. Obywatel Państwa 
pod wielu względami uważany jest przez 
prawo niesłusznie za istotę jakby nieletnią 
i niedojrzałą, potrzebującą opieki władz; 
stąd powstaje dla władz taki ogrom zadań 
i obowiązków, że wprost nie są one w mo- 
żności wypełnić ich, jak należy. Lecz naj- 
główniejszą przyczyną jest w zasadzie już 
mylna organizacya administracyi. System 
podwójnej administracji, państwowej i au- 
tonomicznej, jest zupełnie chybioną rzeczą. 
Nie uwzględnia on zasady oszczędzania siły 
ekonomicznej ludności, przytem działanie 
równoczesne lub wkraczanie wzajemne w 
swoje zakresy działania różnych czynników 
administracyjnych stwarza zamieszanie pojęć 
prawnych i ciągłe spory o kompetencję. 


sołym śmiechem, pieśnią, miłością, wszyscy 
ehwytali chciwie radość chwili, nie troszcząc 
się o jutro niepewne. Prąd zdradliwy wcią- 
gat go powoli w szumiące wiry swoje. Twórca 
serwentesów, poważny satyryk zbliżał się 
z każdym dniem więcej do życia i jego sła- 
bości. 

Wczoraj zarzucił mu Piotr Vidal, że 
nie stworzył ani jednej dobrej kancony, że 
wszystko, 0 dotąd w tym kierunku z duszy 
jego wytrysło, było oschłe, sztywne, bez sło- 
dyczy 1 Wiersza. f 

Wiedział o tem sam przeor najlepiej. 
Jego talent na wskróś krytyczny, niezmier- 
nie wrażliwy na głupstwo ludzkie, nie na- 
dawał się do miękkich kwileń i skarg mi- 
łosnych, które lekceważył, bolu nie odezu- 
wał. Ostry, jak miecz rycerza, umiał tylko 
ciąć i ciął zwykle dobrze i eelnie. 

Gdyby go ktoś chciał był dotknąć ta- 
kim zarzutem w klasztorze, w Montaudon, 
wśród innego otoczenia, wśród innych za- 
jęć i myśli, byłby był wzruszył ramiona- 
mi i nie zwracał uwagi na złośliwą nie- 
grzeczność. Lecz tu, na dworze króla-poety, 
mówiono od rana do wieczora o sławie i mi- 
łości, o kanconach, albach, serenadach, bal- 
ladach, sonetach i tensonach, tu podniecało 
wszystko próźność, ambieye twórcy. 

Wszakże był trubadurem, jak Piotr Vi- 
dal, Giraut z Borneil, Pons z Capdeuil, Wil- 
helm z Cabestaingh i wszyscy inni. Dlacze- 
goż miałby taki śmieszny kłamca i opój, jak 
Vidal, znać lepiej od niego słodką mowę 
serca? I on, kaznodzieja, spowiednik, wy- 
kształceńszy od kuśnierskiego syna z Tu- 
luzy, bo wychowany w dobrej szkole klasz- 
tornej, umiał wnikać w tajemnice duszy 
ludzkiej i odczuwać jej smutki, radości i 
| pragnienia. Jeźli się dotąd nie zdobył na 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie, We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 

„Przewodnik naukowy i literaekić*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grwinia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pə- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Fasaż Hansmanna l. 9. i w biurze 
Imdwika Piohna ulica Karola Ludwika 1. 93 wa 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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Podwójna ta administracya w pracy| statucie), władze okręgowe, Namiestnictwa, 
wskazujący, jak im zaradzić, Memoryał skła- | swojej tem więcej i bardziej nie domaga, że | względnie prezydya krajowe i Ministerya. 
da się z dwóch części. Część pierwsza oma- | że już jedna i druga, państwowa i autono- | Gminom ma być pozostawiony tylko jedno- 


miczna, w założeniu swojej organizacyi oparte 
są ma wielu i to ciężkich błędach. W auto- 
nomieznej administracyi błędy te okazują 
się przedewszystkiem w teoretycznie nawet 
nieuzasadnionym rozdziale tak zwanego wła. 
snego i powierzonego sobie zakresu działa- 
nia gmin; dalej wymienić należy zupełnie 
niedostateczne środki, stojące do rozporzą- 
dzenia małych ciał autonomieznych, i liczne, 
a częste niedomagania w funkcyonowaniu 
Wydziałów krajowych, jako samorządnych 
władz zwierzchniczych. Władze państwowe 
zaś mają do rozporządzenia środki zupełnie 
niedostateczne do wykonywania ustawami 
im przekazanego prawa kontroli. Władze 
państwowe same cierpią bardzo dotkliwie 
z powodu zupełnie niestosunkowego do sił 
i środków obciążenia ich obowiązkami i za- 
daniami. Powiaty polityczne powierzone sta- 
rostwom są za wielkie, by władza mogła 
sprostać w nich rosnącym ustawicznie za- 
daniom swoim; o jakiejś inicyatywie z ich 
strony mówić trudno; są to według wyra- 
żenia memoryału „zakłady przetwarzania i 
wyrabiania aktów“. W Namiestnietwach i 
zarządach krajowych jeden człowiek nie jest 
w stanie stworzyć sobie jednolitego i cią- 
głego przeglądu spraw i urzędowania; przy- 
tem siły konceptowe są teorotycznie za słabo 
wykształcone, a personal urzędniczy stano- 
wczo nie wystarczający liczbowo. 

Do usunięcia tych niedomagań i uzdro- 
wienia administracyi, niema — zdaniem me- 
moryału —- drogi pośredniej lub półśrodków, 
lecz koniecznym jest gruntowny przewrót w 
organiźmie administracyjnym. Samorządne i 
państwowe władze muszą zlać się w jedną 
całość organicznie złączoną, a punkt ciężko- 
ści administracyi przenieść należy na ciała, 
w których rozstrzygać będą reprezentanci 
ludności, pod kierownictwem organów pan- 
stwowych. Jako samorządne ciała, istnieć 
mają: gmina, powiat, okrąg, kraj; jako wła- 
dze państwowe: urzędy powiatowe, (wzglę- 
dnie magistraty miast, opartych na osobnym 


dobrą pieśń miłosną, to tylko dlatego, że ro- 
dzaj ten lekceważył... , 

Tak rozmyślając i przekonywającć SiĘ, 
chodził przeor po ogrodzie. Bystry krytyk 
ludzkich słabości nie spostrzegł się, że wpadł 
sam w pułapkę próżności człowieczej, ktorą 
bezwzględnie chłostał. 

Skupiony w sobie, zamyślony nie Za- 
uważył przeor, że wzdłuż murów ogrodu 
zbliżała się do niego postać niewieścia. Hra- 
bina Fadida z Limoges posuwała się lekką 
stopą, kołysząc wdzięcznie ciało urodziwe. 
Uśmiech psotnego dziecka igrał na jej 
ustach ; w oczach mignął od czasu do czasu 
błysk swawolny. r, 

— Wasza Wielepność nie zapomina 1 
na dworze naszego miłego króla o regule 
klasztornej — odezwała się, zrównawszy SIę 
z przeorem. 

— Przyzwyczajenie staje się drugą na- 
turą — odpowiedział przeor, witając hrabinę 
nizkim, dworskim ukłonera świeckiego ry- 
cerza. — Lecz wy, hrabino, co wy robicie W 
tej porze w ogrodzie? Nie wiadomo mi, aby 
pani Wenus lubiła jaskrawe światło dnia. 
Jej pomoenikiem bywa zwykle blady mie- 
siąc. 

— Gdybyście byli świeckim rycerzem — 
odpowiedziała hrabina — wiedzielibyście, że 
pani Wenus nie ustaje ani na chwilę, w swej 
słodkiej robocie. Zarzuca ona w każdej porze 
roku, o każdej godzinie dnia miękkie, wonne 
sieci na słabe serca ludzkie, pewna zawsze 
zwycięztwa. 4 4 

— Nawet w styczniu, kiedy wiatr pół- 
nocny zamyka usta szpilkami z lodu, nawet 
w sierpniu, w samo południe, kiedy Żary 
słońca wypijają z człowieka wszelką moc? — 
pytał przeor z niewiernym uśmiechem. 

— Pani Wenus zna sztukę roztapiania 
lodów stycznia i ochładzania żarów słońca 


lity zakres działania, zupełnie dostosowany 
do sił i środków. Na powiatach spocznie 
głównie ciężar urządzeń humanitarnych i 
w ogóle mających dobro społeczne na oku. 
Okrąg będzie instancyą wyższą dla powiatu. 

Samorząd krajów nie zostanie istotnie 
niczem naruszony. Powiatami i okręgami za- 
rządzać będą Rady powiatowe i sejiniki okrę- 
gowe, względnie ich wydziały. Połączenie 
tych ciał autonomicznych z władzami pań- 
stwowemi byłoby zrobione w ten sposób, że 
kierownik urzędu powiatowego, wprowadz: - 
nego w miejsce o wiele obszerniejszego dzi- 
siejszego starostwa, a załatwiającego agendy 
polityczne, jako pierwsza instancya, byłby 
równocześnie przewodniczącym autonomicznej 
Rady powiatowej i jej „wydziału i w wa- 
żnych sprawach administracji państwowej 
pośredaiczyłby między niemi a wydziałem 
okręgowym. Zupełnie analogicznie kierownik 
urzędu okręgowego byłby przewodniczącym 
sejmików okręgowych i ich wydziałów au- 
tonomicznych, których znów opinii zasięga- 
łyby we wszystkich ważniejszych sprawach 
okręgowe władze państwowe. 

Ministerstwa, które pozostają najwyż- 
szemi władzami administracyjnemi, pozba- 
wione byłyby wszelkiego wpływu na sądo- 
wnietwo administracyjne i policyjny zakres 
działania. Sądownietwo administracyjne mia- 
nowicie i zakres dzialania policyjny zosta- 
łyby zupełnie oddzielone od administracji. 
Pierwsze ma zostać powierzone sądom, zło- 
Żonym z asesorów-urzędników państwowych 
i asesorów-laików, na urząd swój wybieral- 
nych. Sądy te miałyby trzy instancye, a nad 
niemi jako instaneya z prawem rewizyi i ka- 
sacyi, stałby Najwyższy Trybunał administra- 
cyjny. Zakres działania policyjny byłby po- 
wierzony dwom instancyom (powiatowej i 
okręgowej), stworzonym również w znacznej 
części z członków wybieralnych. Instancyą 
kasacyjną przy zażaleniach nieważności byłby 
dla nich także Trybunał administracyjny. 

Memoryał przedstawia w końcu cały 


sierpniowego. Gdybyście o tem pamiętali, 
nie dworowałby sobie taki Vidal z waszych 
kancon i serenad. 

Przeor drgnął jak gdyby go trujący 
gad ukąsił. Więc nie tylko trubadurowie od- 
mawiali mu zdolności do pieśni miłosnych ? 
Było to widocznie mniemanie powszechne, 
skoro je hrabina, echo dworskich plotek po- 
wtórzyła, 

Piękna Fadida spojrzała szybko, z pod 
zmrużonych powiek na przeora i brzydki u- 
śmiech zeszpecił jej usta różowe. 

Strzała, rzucona jej złośliwą ręką, u- 
tkwiła w samem sercu trubadura, w najbo- 
leśniejszem miejscu jego obrażonej miłości 
własnej. 

Przeor szedł wolnym krokiem z głową 
opuszczoną. 

. A obok niego posuwała się zdradliwa 
niewiasta, podniecając jego ambicyę słowem 
podstępnem. 

— Gdybym była mnichem z Montau- 
don, dowiodłabym temu synkowi kuśnier- 
skiemu, że łatwiej i wygodniej naśladować 
rozkochanego młokosa, aniżeli dostrzedz i 
chłostać głupotę ludzką — mówiła hrabi- 
na — bo ci śpiewacy miłości powtarzają 
zawsze te same zachwyty, przysięgi, zaklę- 
cia i kłamstwa, wysławiają zawsze te same 
wdzięki: gładkie liczko, bnjne włosy, łabę- 
dzią szyję, okrągłą pierś, różowe usta, dro- 
bną nóżkę. Wysłuchawszy jednego z nich, 
umie się ich wszystkich na pamięć. Każdy 
z nich więdnie, schnie, umiera z tęsknoty 
zaydamą serca, każdy chce ponieść dla niej 
wszelkie ofiary, ślubuje wieczną a pokorną 
służbę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


szereg zmian w pragmatyce służbowej urzę- 
dników administracyjnych. O kwalifikacyi na 
urzędnika administracyjnego rozstrzygałby 
tak samo jak dotąd państwowy egzamin po- 
lityczny, lecz o przejścin na wyższe szczeble 
drabiny urzędniezej rozstrzygałby drugi e- 
gzamin o wybitnym charakterze teoretyczno- 
naukowym. 


Burza na Węgrzech. 


Z Budapesztu telegrafują : 

W stowarzyszeniu kasynowem Leopold- 
stadtu, którego prezydeniem jest Dezydery 
Banffy, wielu członków, pod wrażeniem 
wczorajszych zajść w lzbie, rozpoczęło agi- 
tacyę celem mianowania Tiszy członkiem ho- 
norowym i wystosowało pismo do prezy- 
dyum z żądaniem zwołania n'ezwłocznie nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia. 

Minister sprawiedliwości Plosz we- 
zwał wczoraj do siebie generalnego proku- 
ratora, 

Członkowie partyi liberalnej 
uchwalili zebrać się dziś rano w swym lo- 
kalu klubowym i zbiorowo udać się do 
Sejmu. 

Komitet wykonawczy zjedno czo- 
nejopozycyi uchwalił na wczorajszem 
posiedzeniu, odbytem pod przewodnictwem 
Kossutha, wydać manifest do narodu z 
przedstawieniem pogwałcenia przez rząd kon- 
stytucyi i usprawiedliwieniem wczorajszego 
postępowania opozycyi jako aktu koniecznej 
obrony. Dalej uchwalono podjąć walkę prze- 
ciw ewentualnemu użyciu wojska. Także i 
dziś (we środę) o 8 rano zebrali się wszy- 
sey członkowie opozycyi w lokalu klubo- 
wym partyi Banfifyego, by stamtąd groma- 
dnie udać się do Sejmu. 

Według opowiadań jednego z posłów o- 
pozycyjnych poseł hr. Batthyany podczas 
bójki w sali wyciągnął rewolwer i zawołał: 
Każdego zastrzelę, kto się mnie dotknie! 

Przed hotelem Hungaria, gdy zgroma- 
dzili się w nim wczoraj posłowie opozycyj- 
ni, zebrało się około 1500 osób. Pos. N es- 
si wezwał je do rozejścia się, przyczem po- 
dziękował za objawy sympatyi. 

Dopiero o godzinie 2 po południu o- 
puścili wczoraj posłowie opozycyjni pod prze- 
wodnictwem Apponyiego i Kossutha gmach 
sejmowy. Sala obrad przedstawia straszny 
obraz zniszczenia. Szczególną uwagę zwraca 
filar marmurowy na prawo od trybuny pre- 
zydenta, obryzgany krwią jednego ze zranio- 
nych strażników parlamentarnych. 

W uzupełnieniu znanych, podają jeszcze 
następujące nowe Sszezegóły wczorajszych 
zajść: Straż parlamentarna zachowywała się 
od początku zupełnie spokojnie. Jeden tylko 
z gwardzistów chwycił posła Rigo pod gar- 
dło i zaczął go dusić. Inni posłowie opozy- 
cyjni przybiegli posłowie Rigo na pomoc; 
rzucili się na strażnika i obili go w okropny 
sposób, uderzając polanami po głowie i szyi. 

Kiedy hr. Tisza wszedł do salii jeden 
z urzędników zdawał mu raport, zawołał hr. 
Aladar Zichy: „Ekscelencyo, to bagatela, 
to tylko jednorazowe naruszenie formy*! 
Hr. Zichy opuścił następnie salę. 
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Urzędnik kancelaryjny Jan Farkasz, 
lubiony bardzo przez członków stronnictwa 
liberalnego, został przez opozycyjnych tak 
ciężko pobity, że aż zemdlał, 

Wiener Allg. Zeitung donosi z Buda- 
pesztu, że prezes ministrów hr. Tisza za- 
czeka jeszeze dwa dni, t. j. dziś i jutro; je- 
żeli oba posiedzenia, dzisiejsze i jutrzejsze, 
zostaną przez opozycyę udaremnione, w ta- 
kim razie prezes gabinetu nie zawaha się 
rozwiązać lzby posłów i rozpisać nowe wy- 
bory, bez względu na to, że rozwiązanie to 
nastąpi w stanie „ex lex* t. j. bez budżetu 
i bez prowizoryum budżetowego na rok na- 
stępny. Hr. Tisza woli przecież złamać po 
raz drugi formy pod tym względem obowią- 
zujące, aniżeli dopuścić opozycyę do dalszych 
wybryków, które mogą oddziałać bardzo nie- 
korzystnie na opinię publiczną. Faktem bo- 
wiem jest, że wczoraj po południu część 
ludności budapeszteńskiej zaczęła sympaty- 
zować Z opozycją. 


Ruch w Rossyi. 


Pomiędzy carem a księciem Mirskim 
Ba podobno przed kilku dniami — jak 
onoszą do Berliner Tageblattu — poważne 
nieporozumienie, wskutek czego książę już 
miał zamiar prosić o dymisyę. Zatarg został 
jednakże później załagodzony. Ruch konsty- 
tueyjny wzmaga się zresztą z każdym dniem. 
Według depeszy. Köln. Zżg., w Kijowie, Sa- 
ratowie, Odessie i Niżnym Nowogrodzie od- 
były się bankiety polityczne, na których po- 
stanowiono popierać rezolucye, uchwalone w 
Moskwie i Petersburgu. m. 

Pogłoski o podaniu się do dymisyi mi- 
nistra sprawiedliwości Murawiewa krążą 
w Petersburgu w dalszym ciągu ze znamienną 
uporczywością. Murawiew ma być zasadni- 
czym przeciwnikiem reform i w prośbie 
swej o dymisyę zaznaczył, że w dotychcza- 
sowej swej działalności kierował się zasadą 
absolutyzmu i dlatego dziś służby pełnić nie 
może, ponieważ przekonał się, że nawet je- 
go podwładni urzędnicy wyznają Zasady, 
sprzeczne z jego poglądami. Podanie się do 
dymisyi, jeżeli jest prawdą, stałoby w zwią- 
zku bezpośrednim z uchwałami, jakie za- 
padły na zebraniu prawników petersbur- 
skich i moskiewskich, w których oświad- 
czono, że sądownictwo może rozwijać się 
prawidłowo tylko w państwie konstytucyj- 
nem. 

Ze źródła rzekomo zupełnie pewnego, 
donoszą, że namiestnik Kaukazu, ks. Goli- 
cyn ustępuje. Następca jego nie jest jeszcze 
mianowany, 

Petersburski korespondent Stimdardu 
miał uwagi godną rozmowę z pewnym wy- 
sokim dygnitarzem dworskim. Dygnitarz ów 
oświadczył mu, że stan rzeczy na prowincji 
jest wprost rozpaczliwy, ale ogół nie wie o 
tem, bo cenzura skreśla wszelkie wzmianki, 
zdolne krzewić popłoch. W Witebsku, wedle 
tej wersyi, zbuntowały się pułki nr. 95, 
96 i 99 i przez kilka dni z rzędu plądro- 
wały miasto, Komendant placu otrzymawszy 
ostry „wygowor* w Petersburgu, zastrzelił 
się. W Wiazmie taką samą niespodziankę 


sprawiły pułki nr, 97 i 98, odchodzące na 
Daleki Wschód. Silne wrzenie objawia się 
również wśród włościan gubernii jekatery- 
nosławskiej, kazańskiej i saratowskiej. Chłopi 
grożą, iż wyrżną szlachtę, a dwory puszezą 
z dymem. Jakoż dnia niema bez podpa- 


lenia. 
Informator Standardu wierzy w osta- 
teczne zwycięstwo ks. Mirskiego, pomimo 
nacisku, jaki na cara wywiera skrajny re- 
akcyonista ks. Sergiusz, grożąc, że dłuższe 
rządy dzisiejszego ministra spraw wewnętrz- 
nych grożą wybuchem rewolucyi w całej 
Rossyi. Murawiew dostał nieograniczony ur- 
lop, jego adherenci z kół czynowniczych idą 
po kolei w odstawkę — na razie więc przy- 
najmniej Mirski górą. 

Z Petersburga donoszą, że przed pałacem 
sprawiedliwości, w którym toczy się roz- 
prawa przeciw zabójeom Pleh- 
wego, panuje ruch bardzo ożywiony, Po- 
licya przestrzega porządku. Wydano rozle- 
głe zarządzenia co do środków ostrożności, 
także skonsygnowano część garnizonu. Uspo- 
sobienie zgromadzonej przed pałacem pu- 
bliezności, wśród której znajduje się wielu 
studentów, jest widocznie podniecone. 

O niedzielnych rozruchachna 
Newskim Prospekcie ogłoszono w Pe- 
tersburgu urzędowy komunikat następującej 
treści : 

Po nabożeństwie w soborze kazańskim 
zebrały się tłumy ludności na Newskim Pro- 
spekcie między mostem Policyjnym a ulicą 
Sadowaja. Tłum wzrastał ciągle, a wśród 
niego zwracały szczególnie uwagę liczne grupy 
studentów szkół wyższych. Młodzież, wido 
cznie wzburzona, stała grupami na ulicach, 
tamując komunikacyę. Policya w obec tego 
zdwoiła czujność. O godzinie 1 z południa 
usłyszano między Newskim Prospektem a 
ulicą Michała okrzyki i pieśni i spostrzeżo- 
no dwa sztandary z napisami rewolucyjny- 
mi. Znaczna liczba osób rzuciła się w stronę 
tego tłumu. Równocześnie jednak wyruszyła 
piesza i konna policya, oraz żandarmi., Je- 
den oddział policyi wyruszył razem ze stró- 
żami domów, których również wezwano do 
pilnowania porządku. W krótkim czasie are- 
sztowano w tłumie kilka osób i przewieziono 
je ma policyę. Mięozy aresztowanymi był 
pewien robotnik, przy którym znaleziono na- 
bity rewolwer. Dwa sztandary odebrano, trzy 
inne znaleziono na miejscu rozruchów. O go- 
dzinie % po południu chciano urządzić de- 
monstracye ponownie w pobliżu mostu Po- 
licyjnego, jednakże usiłowania demonstran- 
tów nie miały powodzenia. 

Policya zabrała 19 czerwonych sztan- 
darów. Podczas uśmierzania rozruchów wstrzy- 
mano komunikacyę tramwajową, ponieważ 
demonstranci zajęli wszystkie wagony. Ko- 
munikacya wozami i sankami nie doznała 
przerwy. O godzinie 3 po południu zapano- 
wał spokój, a w godzinę później miał już 
Newski Prospekt zwykłą fizyonomię. Konna 
policya pilnowała porządku do wieczora. 
Kilka osób stawiło opór polieyi, używając 
kijów. Z tego powodu policya była zmuszo- 
na użyć białej broni. Nikogo jednak nie 
zabito, ani nie zraniono poważniej. 42 osób 
odniosło kontuzye. Pewna liczba rannych u- 
dała się także wprost do domów. Pewien 
oficer żandarmeryi otrzymał uderzenie ki- 


jem. Czterech policyantów po udzieleniu im 
pomocy lekarskiej zawieziono do szpitala. 
Wszystkie ramy, przez lekarzy zbadane, u- 
znano za lekkie. Dwóch studentów, rannych 
w rękę od bagneta, zaopatrzono i odesłano 
do domów. Podczas zajść aresztowano 182 
osób, w tem 88 studentów wyższych zakła- 
dów naukowych ; po przesłuchaniu na poli- 
cyi, wypuszczono wszystkich na wolność, — 
Aresztowano w dalszym ciągu 48 osób, w 
tem 32 studentów i 5 studentek. Przeciw 
9 studentom i studentkom wniesione będzie 
oskarżenie o przekroczenie; innych wypu- 
szczono tego samego wieczora na wolność, 


WOJNA 


rossy,; sko -japoińska. 
Aktualnjch wiadomości 
brak dziś zupełnie. 


Oblężenie Portu Arthura. 


Publiczność rossyjska dowiedziała się 
o zniszczeniu reszty okrętów rossyjskich w 
Porcie Arthura dopiero d. 12 b. m. Wia- 
domość ta wywołała przygnębiające wraże- 
nie. Nadzieja, iż flota bałtycka zdoła jeszcze 
zmienić sytuacyę na morzu na korzyść Ros- 
syi, znikła zupełnie, Zapowiedź wysłania 
trzeciej floty do Azyi wschodniej uważają 
ogólnie tylko za środek uspokojenia opinii 
publicznej. 

W Waszyngtonie sądzą, że Japończycy 
zniszczywszy flotę portarthurska, będą sta- 
rać się teraz o to, by jak najmniejszych 
ofiar kosztem przyjść ostateczn'> w posiada- 
nie twierdzy. W obec tego m:esiące je- 
szcze mogą upłynąć, zanim nastąpi 
kapitulacya. Flota bałtycka sytuacji już 
nie zmieni. Gdyby bowiem nawet Togo nie 
bronił jej wstępu, port poprostu zagwożdżo- 
ny jest szczątkami zbombardowanyeli okre- 
tów, a zresztą przybysze nie uszliby podo- 
bnego losu. 


« pola walki 


Horoskopy. 


Przybyły do Paryża ambasador francu- 
ski z Petersburga oświadczył w rozmowie z 
redaktorem Tempsa, że Rossya teraz 
bardziej niż kiedykolwiek zdecy- 
dowana jestna prowadzenie wojny 
tak długo, aż odniesie zwyciestwo. 
Kuropatkin, który z początku umiał w tak 
podziwu godny sposób operować małem woj- 
skiem, teraz posiada doskonałą armię, a także 
pod względem finansowym Rossya dostatecz- 
nie jest przygotowaną, 

Bawiący w Londynie dyplomata ja- 
poński, br. Suyematsu również nie prze- 
widuje rychłego końca wojny. Rossya — wy- 
raził on się przed paru dniami w rozmowie 
z pewnym dziennikarzem — pomimo tylu 
klęsk nie uważa siebie za pokonaną. Póki 
zaś rząd rossyjski trwać będzie w tem 
nieusprawiedliwionem faktami przeświadcze- 
niu, trudno myśleć o końcu wojny. Zanim 
zawita pokój, musi dokonać się w Peters- 
burgu przewrót psychologiczny. 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


DUSZA W ROZKWICIE. 


(Z francuskiego), 


PO PPŁ 


XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


wvoeeee 


Trzask się ozwał nagle, trzask donośny, 
a potem krzyk straszny i odgłos ciała pa- 
dającego w wodę... 

I wtedy, bezwiednie, instynktownie, 
jak pies neufundlandzki, który słyszy plusk 
tonącego, Michał pobiegł w stronę stru- 
mienia. 

— Mój wuju! — krzyknął rozrzewnio- 
nym głosem. 

Przebaczał mu, nie mógł mu dać uto- 
nąć! Biedny stary! Czyż to jego wina, że 
także kochał pannę Nine? Ach! przecież 
dość była ładna, żeby zawrócić w głowie 
dwom naraz!... Biedny Armand! taki był do- 
bry dawniej dla swego siostrzeńca, dopóki 
jeszeze panna de Montberthier nie stała się 
powodem nieporozumienia! 

„ W kilka sekund Michał był już na te- 
rasie. Słyszał jak ciężkie ciało pluskało się 
się w wodzie, zobaczył dwoje rąk, rozpaczli- 
wie szukających jakiej gałęzi, korzenia, lub 
kamienia, których tak wiele leżało daleko, 
na wybrzeżu. Młodzieniec rzucił precz ka- 


pelusz, zdjął szybko palto i wskoczył do; 


wody. 

— Odwagi, wuju! — wołał, 

Nina dobrze miejsce obrała; pan de 
Saverne byłby utonął napewne. Nie mógł 
nawet krzyczeć, bo głowa już była pod wo- 
dą. Od czasu do czasu tylko szeroki wir 
wskazywał jedynie, że człowiek porusza się 
pod powierzchnią wody. 

Ale Michał przypomniał sobie, że o- 
trzymał pierwszą nagrodę w szkole pływa- 
nia i z tego tytułu czuł się w obowiązku 
pokazać co umie. Manewiował, jak mógł 
najlepiej w wodzie pobielonej światłem księ- 
życa i z łatwością pochwycił wuja. Trudniej 
nieco było przyciągnąć go do brzegu, bo 
skoro tylko poczuł na sobie rękę zbawcey, 
Armand uczepił się go ze wszystkich sił. 
Trzeba było trochę się z nim pomocować, 
chcąc się uwolnić od uścisku; ale, gdy tyl- 
ko oswobodził jedną rękę, Michał z łatwo- 
ścią przypłynął ze swoim ciężarem do brze- 
gu i w kilka sekund, pan de Saverne był 
uratowany. 

Oczy jego stały się błędne, gdy poznał 
swego siostrzeńca, ale żadne słowo z ust 
mu nie wyszło. Zresztą, nadto wody się opił, 
aby mógł mówić. Michał położył go na tra- 
wie, rozpiął mu kamizelkę, pomasował 
chwilę' piersi i Żołądek i chustką, wycią- 
gniętą z paltota, otarł mu twarz. 

-— To ty? — zapytał wreszcie pan de 
Saverne łagodnym głosem. 

— Tak, mój wuju, to ja! — odrzekł 
Michał, spuszczając głowę. 

Armand się podnosił. Młody człowiek 
mu pomógł; potem podjął z ziemi kapelusz 
i paltot, wrócił do wuja i poprowadził go 
zwolna do pawilonu przez wilgotny od rosy 
trawnik. 


Armand dał się prowadzić, nie raćó- 
wiąc nic. Drżał od stóp do głowy, a od 
czasu do czasu obracał się do swego sio- 
strzeńca i patrzył na niego ze ździwieniem. 

Wkrótce obaj mężczyźni znaleźli się 
przed pawilonem. Michał pomógł wujowi 
wejść na schody ganku. 

— Oto jesteś u siebie, wuju — rzekł 
puszczając go. — Wyspij się dobrze, a ju- 
tro nie pozostanie ani śladu po tym wypad- 
ku. Dobranoc, wuju. 

Lecz Armand się obrócił do niego. 

— Nie wejdziesz? — spytał nieśmiało. 
Po co? ć 

— Jesteś cały przemoknięty. Chodź, 
osusz się trochę. 

Jak się wujowi podoba. 

Weszli obydwaj. Latarnia w przedpo- 
koju jeszeze się świeciła, Służący spał w 
kuchni. Pan de Saverne go obudził i kazał 
rozpalić suty ogień na kominku, a potem 
dodał: 

— Przynieś koniaku i przygotuj pokój 
dla pana Valin. 

Michał to usłyszał i chciał oświadczyć, 
że nie zostanie na noc. Ale pocóż wznawiać 
dawne nieporozumienie ? Tajemny jakiś głos 
mówił mu, że źle zrobi, sprzeciwiając się dziś 
wujowi. 

Pozwolił więc nalać sobie koniaku, 
przyjął ofiarowane mu suche odzienie, po- 
szedł do pokoju, który mu wskazano i po- 
łożył się spać. 

Zresztą, nie miał siły opierać się. Ta 
podróż niespodziewana, wzruszenia, których 
doznał, przymusowa kąpiel w zimniej wodzie, 
wszystko to złamało go moralnie i fizycznie, 

Spał snem kamiennym aż do rana. 

O siódmej wstał i zaczął się ubierać, 


Gdy wiązał krawatkę, usłyszał pukanie 
do drzwi. 

— Proszę wejść! — zawołał. 

Ukazał się pan de Saverne. 

— Dobrze spałeś ? zapytał nie- 
śmiało. 

— Doskonale; a wuj ? 

— Ja? wcale nie spałem! 

I pan de Saverne usiadł ciężko na fo- 


telu. 

— Nie zmrużyłem oka tej nocy! — 
mówił dalej, spuszczając głowę. — Ciągle 
mam w uszach trzeszczenie tej przeklętej 
kładki. Była chyba spróchniała ! zapadła się, 
gdym tylko nogę postawił.... Ach, gdyby nie 
ty, mój mały, kruchoby ze mną było! bar- 
dzo krucho |... 

„ I poehwili, zapytał głosem, który drżał 
nieco: 

— Ale jakim sposobem znalazłeś się 
tam? Wróciłeś więc do kraju? Oo też ro- 
bić mogłeś w lesie o takiej godzinie ? 

, Usta Michała zadrżały, ale nie odpo- 
wiedział; nerwowym ruchem zabrał się zno- 
wu do zawiązywania krawatki przed lu- 
strem. i 

— Ostatecznie rzekł znowu Ar- 
mand — źle bym się wybrał, sdybym kłó- 
tni z tobą szukał; gdyby ciebie tam nie by- 
ło, jestem pewny, że ze mag bylby koniec. 

Nastąpiła chwila uciążliwego milczenia, 
jednego z tych, w czasie których ludzie ro- 
zumieją się daleko lepiej, niż po długich 
rozmowach. Wuj miał ciągle głowę pochy- 
long, a rece jego drżały, oparte na kolanach. 
Oczy siostrzeńca przymykały się do połowy, 
jak gdyby łzy ukrywały się pod niemi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Jako szczegół charakterystyczny przy- 
pomnieć wypada, ża pogłoski o możliwości 
zakończenia wojny w ten sposób, iż Rossya 
zawrze z Japonią traktat zaczepno odporny, 
dotąd nie ucichły. Obecnie wznawia je Dadly 
Telegraph, podnosząc, że dla Rossyi niema 
innego sposobu ubezpieczenia swych intere- 
sów na Dalekim Wschodzie. 


We Władywostoku. 


Korespondent New York Heralda do- 
nosi z Genzanu, że według otrzymanych tam 
wiadomości od gońca, wyslanego do Wła- 
dywostoku, inżynierowie sztabu generalnego, 
po ukończeniu fortyfikacyj władywostockich, 
udali się na południe dla kierowania pra- 
cami fortyfikacyjnemi wzdłuż dolnego biegu 
rzeki Tumen. e 

Garnizon władywostocki zmniejszono, 
wysławszy znaczne posiłki "rmii mandżur- 
skiej, W svarstatach okrętcwych, robotnicy 
rossyjscy i chińszy pracują dzień i noc nad 
składanien łodzi torpedowych. przysłanych 
z Europy -oleją. Wszelkie cła i rewizye na 
komorze z iesione, aby ułatwić zaopatrywa- 
nie miasta w zapasy żywności. 

Pomiądzy Władywostckiem a rzeką Tu 
men goniee widział kilka oddziałów wojska 
rossyjskiego, dążącego ku południowi. Prze- 
znaczono je do Szangdżinu, gdzie generał 
Bernow założył główną kwaterę. Przygoto- 
wania dla obrony tej miejscowości (w pół- 
nocno- wschodniej Korei nad morzem Ja- 
pońskiem) zdzje się ukończono już zupełnie. 
Na wzgórzach, gdzie wzniesiono tymczasowe 
fortyfikacye dla obrony miasta, stanęło 13 
dział ciężkich oraz 2 baterye dział szybko- 
strzelnych. Prócz tego ufortyfikowano wą 
wóz, odd: ony o 20 mil angielskich w kie- 
runku wschodnim, oraz wąwóz Mummeung 
na drodze poludniowej ku Pukczenowi, który 
stanowi ostatni punkt linii rossyjskiej na 
południe cd Szangdżinu. e 

Wojsko japońskie tymczasem zajmuje 
Chamehyn, przygotowujące drogi dla przej- 
Ścia artyleryj, zwożąc zapasy i opatrując 
kwatery zimowe. 

O ile można wnosić z dotychczasowego 
stanu rzeczy, obecnie nie grozi Władywosto- 
kowi akcya zaczepna ze strony Japończyków. 


Lużne wiadomości. 


, . Kapitan Klado, którego onegdajsze o- 
swiadczenia wywarły wielkie wrażenie, ogła- 
sza w Rusi obszerny artykuł. W artykule 
tym podnosi konieczność wysłania wszyst- 
kich gotowych okrętów do Azyi Wschodniej 
1 zapewnia, że gdy w sierpniu opuszczał 
Władywostok, otrzymał od Kuropatkina i 
Skrydłowa polecenie, by prosił o bezzwło- 
czne wysłanie drugiej eskadry. Skrydłow do- 
magał się wysłania wszystkich statków, tak- 
że i tych, z których złożoną ma być trzecia 
eskadra. Klado Sądzi, że ta trzecia eskadra 
opiero w sierpnin lub wrześniu gotową bę- 
dzie do odpłynięcia. 

Towarzystwo wagonów sypialnych w 
Paryżu otrzymało z Petersburga oficyalne 
zawiadomienie, że wkrótce znów będzie podjęty 
ruch pociągów ekspresowych aż do 
Irkucka. 

Generał japoński Okassimo i pułko- 
wnik Sibato założyli — jak pisma rossyj- 
skie twierdzą — we wsi Szelintinie w Cha- 
nach biuro werbunkowe. W proklama- 
cyi wzywają oni ludność chińską do zacią- 
gnięcia się w szeregi japońskie przeciwko 
białym. Dotąd zwerbowali około 7.000 ludzi. 


MUZYKA W JAPONII. 


(db) W chwili, kiedy oczy niemal ca- 
łego świata, skierowane na daleki Wschód, 
z natężoną uwagą śledzą przebieg krwawych 
walk, zwrócono się również do głębszych 
studyów mad narodami walczącymi, pragnąc 
lepiej poznać ich obyczaje i zwyczaje, ich 
literaturę i sztukę. Polały się strugi atra- 
mentu, na niezliczone studya, opisy, opo- 
wiadania, szkice ect., — wszystko mniej lub 
więcej prawdziwe, oparte na wiedzy lub buj- 
nej fantazyi piszącego, aby jak najlepiej i 
najbarwniej przedstawić, żądnym nowin Eu- 
ropejezykom, całokształt stanu kulturalnego 
tych narodów. Oczywiście, że więcej uwagi 
i miejsca — w prasie — poświęcono Japo- 
nii, jako narodowi mniej znanemu, a tem 
samem przedstawiającemu więcej interesu, 
tak dla piszącego, jak i czytającego ogółu. 
Dzięki wojnie poznaliśmy mniej więcej do- 
brze Japończyków, wiemy, jakie stanowisko 
zajmuje ten naród, znamy jego literaturę i 
sztukę. Z tej ostatniej pozostaje jeszeze do 
wyrównania jedna gałąź a mianowicie: mu- 
zyka. Pragnąc wypełnić tę drobną lukę na- 
szych wiadomości, pozwolimy sobie w kró- 
tkości skreślić jej zarys. 

Muzyka japońska opiera się głównie 
na instrumentach perkusyjnych t. j. na bę- 
bnach, talerzach, dzwonkach, różnego ro- 
dzaju kołatk.>h, grzechotkach i i. tworzą- 


KRONIKA 


Lwów, 14 grudnia. 


— Kalendarz. Czwartek (15) Walerya- 
na. — Wolimira. — Awakuma. 

Wschód słońca o godzinie 7:52 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:58. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochuurno, temperatura blisko zera; w Galieyi 
zachedniej: Pochmurno, opady, słabsze lub sil- 
niejsze wiatry, temperatura blisko zera, 


— JE. Prezydent wyższego sądu krajo- 
wego, dr. Aleksander Mniszek Tchorznieki, wyje 
chał w sprawach urzędowych do Wiednia. 

Zastępstwo objął P. Wiceprezydent dr. Dy- 
lewski. 

— Krajowa komisya agrarna. Pod 
przewodnictwem JE. P. Namiestnika Andrzeja 
hr. Potockiego odbyło się dnia 13 b. m. posie- 
dzenie krajowej komisyi agrarnej, na którem 
powzięto decyzyę to do kompeteneyi władzy 
agrarnej w sporze o prawo służebności prze- 
chodu, przejazdu i przepędu bydła przez dwie 
parcele w Lublińcu Nowym; odmówiono prośbie 
© przeprowadzenie komasacyi w gminie Prze- 
włocznej, powiatu złoczowskiego, i zezwolono na 
wdrożenie postępowania komasacyjnego w gmi 
nach Skniłówku i Skniłowie, powiatu lwowskie- 
go, tudzież w przysiółku Rudolfshof ad Kupiez- 
wola, pow. żółkiewskiego. 

— Loterya gospodarska. Przypomi- 
namy, że Pani Namiestnikowa Krystyna hr. 
Potocka urządza przed Świętami Bożego Naro- 
dzenia loteryę gospodarską na cele dobroczynne, 
a mianowicie na dochód „Domu pracy*, zosta- 
jącym pod zarządem Towarzystwa miłosierdzia 
pod godłem „Opatrzności*, ażeby w ten. sposób 
przyjść z pomocą materyalną najuboższym. 

Na Jeteryi tej będzie można wygrać drób, 
zwierzynę, masło, wogóle rozmaite wiktuały do 
zaopatrzenia stolów świątecznych, a równocześnie 
spełnić akt dobroczynności wobec ubogich. 

Loterya ta odbędzie się w niedzielę, 18 
b. m., w sali „Sokoła“ i rozpocznie się o go- 
dzinie 2 po południu. 

Dary na tę loteryę przyjmowane są w 
pałacu Namiestnikowskim. 


— Nadanie prezent. C. k. Namie- 
stnietwo zaprezentowało ks. Kornela Dudykie- 
wicza, proboszcza w Płuhowie. na opróźnione 
gr. kat. probestwo regiae collationis w Kro- 
piwniku; ks. Teodata Jaremę, wicerektora se- 
minaryam we Lwowie na opróżnione gr. kat. 
probostwo regiae collationis w Bolechowie i 
ks. Juliana Twardiewicza, proboszcza z Dmy- 
trowicach, na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collationis w Łopiance. 

— Z Uniwersytetu. Jutro, we czwar- 
tek, o godzinie 12 w południe odbędzie się w 
tutejszym Uniwersytecie promocya panny Gizeli 
Dubieńskiej na doktora filozofii. 


— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. We czwartek, dnia 15 grudnia, o go- 
dzinie 6 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uni- 
wersytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. K. J. Nit- 
man: „Geografia ziem polskich“ część VI. Szląsk 
(z obrazami świetlnymi); 

Asystent Uniw. dr. S. Opolski: „Powietrze, 
ogień, woda“ (z doświadczeniami). Zakład che- 


| cych razem nieznośny, a dla naszego ucha 
,ogłuszający hałas. Prócz takich instrumen- 
tów znają Japończycy cały szereg struno- 
wych, do pewnego stopnia nawet wydosko- 
nalonych, a polegających na zasadzie „mo- 
nochordu*. Jednym z najwięcej rozpowsze 
chnionych jest „koło*. Instrument ten jest 
kształtu pryzmatu, wzdłuż którego rozpię 
tych jest 13 strun. Grający porusza struny 
kawałkiem bambusu. „Samiseng* ma 3 stru- 
ny, strojone na primę, kwartę lub kwintę i 
oktawę, podobnie i „biwa“, w której struny 
uderza się młoteczkiem. Ulubionym instru- 
mentem arystokracyi jest „kakiu*; jest to 
rodzaj naszych skrzypiec, na których gra 
się zapomocą smyczka „kiu“. 

instrumentów dętych bardzo rozpo- 
wszechnionym jest „hidziriki”, długa rura 
bambusowa, opatrzona siedmioma otworami. 
Znają też flety, obój, oraz rodzaj organków, 
w postaci wazy lub czajnika o znacznej ilo- 
ści piszczałek. Prócz poprzednio wymienio- 
nych, perkusyjnych narzędzi muzycznych, 
znane SĄ powszechnie „kotły,*, „tamtan*. 
„tamburyn* i „trianguł*, używane i w na- 
szych orkiestrach. 

Muzyka instrumenta na posiada krzy- 
kliwy charakter, wokalna odbywa się z to- 
warzyszeniem cichszych instrumentów, jak 
„Kokin“, „Koło“ lub „biny*. 

Ze względu na przeznaczenie dzielą Ja- 
pończycy instrumenta, na czyste i nie- 
czyste. Pierwsze służą wyłącznie do celów 
i praktyk religijnych, drugie do muzyki świe 
ckiej. Tak samo i muzycy, dzielą się na dwie 


miczny Uniwersytetu, ul. Długosza 6. Początek 
o godzinie pół do 8 

— Z e. k. kolei państwowych. 
Pan Minister kolei żelaznych zamianował rewi- 
denta Tytusa Solotę we Lwowie, zastępcą na- 
czelnika oddziału dla służby finansowej i ra- 
chunkowej w dyrekcyi lwowskiej, poruczając mu 
kierownictwo działu finansowego. 

W okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęty zo- 
stał Władysław Szczerbowski, jako asystent bu- 
downictwa I. klasy do eddziału dla budowy i 
utrzymania kolei; wolontaryusz Teofil Kuhn za- 
mianowany aspirantem w oddziele 1 dyrekcyi 
w Stanisławowie. Nakoniec przeniesieni zostali 
asystenci budownictwa: Wojciech Sądel w I. 
sekcyi konserwacyi w Jarosławiu do II. sekeyi 
konserwacyi w Samborze, Stefan Turyn z sekcyi 
konserwacyi w Podwołoczyskach do I. sekcyi 
konserwacyi w Jarosławiu i Władysław Chmur- 
ski z dyrekcyi we Lwowie do sekcyi konser- 
wacyi w Podwołoczyskach. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
Ze względu na zwiększony ruch osobowy pod- 
czas zbliżających się świąt Bożego Narodzenia i 
w celu umożliwienia dogodniejszej jazdy podró- 
żnym, kursować będą w dniach 22 i 23 b. m., 
między Lwowem i Krakowem nadzwyczajne po- 
ciągi osobowe, a mianowicie: w dniach 22 i 28 
b. m. pociąg pospieszny nr. 8, odchodzący ze 
Lwowa o godzinie 2 minut 25 po południu, a 
przychodzący do Krakowa o godzinie 9 min, 25 
wieczorem, w dniu 22 b. m. pociąg osobowy 
pr. 11/Il odchodzący z Krakowa o godzinie 11 
minut 10 w nocy i przychodzący do Lwowa w 
dniu 23 b. m. o godzinie 9 minut 10 przed po- 
łudniem. Pociąg pospieszny nr. 8 zatrzyma się 
w stacyach: Gródku, Sądowej Wiszni, Mościskach, 
Przemyślu, Jarosławiu, Przeworsku, Łańcucie, 
Rzeszowie, Sędziszowie, Ropczycach, Dębicy, Tar- 
newie, Słotwinie, Bochni i Podgórzu-Płaszowie, 
pociąg osobowy nr. 11/II we wszystkich stacjach, 
z wyjątkiem Woli rzędzińskiej i Rodatycz. 

Pociąg pospieszny nr. 8 zdąży do Krako- 
wa do pociągu pospiesznego nr. 4 kolei Półno- 
cnej, odchodzącego w kierunku do Wiednia. Czasy 
przyjazdu i odjazdu powyższych pociągów podane 
gą według zegara środkowo-europejskiego, 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wieczo- 
rem w wielkiej sali ratuszowej. 

— „Czytelnia akademicka" odbyła 
wczoraj wieczorem w jednej z sal Politechniki 
doroczne walne zgromadzenie, na którem, po za- 
łatwieniu spraw czysto administracyjuej natury, 
wybrano przewodniczącym Czytelni, słuchacza 
praw p. Bolesława Batora. . 

— Koło Pań i Koło im. Jeża T. S.L. 
wybrały osobny komitet zabawowy, który gor- 
liwie pracuje, żeby wieczorek z tańcami w dniu 
14 stycznia 1905 r. w sali „Strzelnicy* jak 
najświetniej się powiódł. Będzie to zainauguro- 
waniem tegorocznego karnawału i mamy na- 
dzieję, że cel sercom naszym tak drogi, jak 
Szkołą ludowa, ściągnie dużo chętnych, którzy 
się przytem świetnie zabawią. 

— Posiedzenie Towarzystwa filologi- 
cznego odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m., o 
godzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Na porządku dziennym: Dr. Karol 
Hadaczek: 1. Przyczynek do historyi stroju gre- 
ekiego. 2. Złota waza rzymska. 

„ — Z Kasyna miejskiego. W sobotę, 
d. 17 b. m., o godzinie 8 wieczorem tombola i 
koncert kapeli wojskowej, Lista otwarta. 

„ — Walne zgromadzenie Stowarzy- 
szenia kobiet „Pomoce przemysłowa“ odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m., o godzinie 6 wieczo- 


rem w Sali Związku nauczycielek, ul. Zielona 4. 
W razie braku kompletu, następne walne zgro- 
madzenie odbędzie się tego samego dnia w tejże 
sali o godzinie 7 wieczorem, bez względu na 
liczbę członków. 

— BSzpitalik św. Zofii, z dobroczyn- 
ności publieznej utworzony i z jej łaski peł- 
niący dzieło miłosierdzia, — apeluje jak co 
roku około Bożego Narodzenia, do szlachetnych 
uczuć naszego ogółu. Czem ten okres świąteczny 
w psychice dziecka — wie każdy z własnego 
doświadczenia, nie każdemu jednak wiadomo, jek 
upośledzone w tym właśnie czasie czują się bie- 
dne dzieci, do których nie ma z czem przybyć 
aniołek. A dopieroż te smutne, chorobą wysilo- 
ne, od łona rodziny oddarte maleństwa w szpi- 
taliku. Osłudą ich całą wiara, że Dziecina Boża 
niezapomina o rzeszy maluczkich i że nie po- 
minie ich Chrystus, o którym opowiada się im 
ciągle, jako mawiał: „Przypuście dziatki do 
Mnie“. 

Bądźmyż pośrednikami pomiędzy Jego mi- 
łością, a tymi wierzącymi i dopomóżmy Dzie- 
cinie Bożej uradować biedną chorą dziatwę. 

Zarząd szpitalika urządza dla niej rok- 
rocznie „Boże drzewko”. Cóż to za radość ma- 
luje się wówczas w oczętach drobiazgu! Nie 
czują się już wydziedziczonymi; mają w ów 
święty wieczór to wszystko, co inne szczęśliwsze 
dzieci: blask i łakocie i zabawki, a co najwa- 
źniejsze Aniołek darzy ich także upominkami, 
które bardzo przydadzą się biedactwu: ciepłą 
odzieżą, trzewiezkami, bielizną i t. p. Ta po- 
darki przeznaczone są dla rekonwalescentów, 
szpitulik już opuszczających, którzy byliby zmu- 
szeni powracać chyba na pół nego i boso do 
swych ognisk żebraczych. 

Apel komitetu, urządzającego „Boże drze- 
wko“, znajdzie szeroki odgłos w sercach ludzi 
zacnych i miłosiernych i w serduszkach dzia- 
twy zamożniejszej, która w swojej radości nie 
zapomni o najbiedniejszych z biednych równie- 
śnikach. Wszelkie datki w gotówce, której 
najbardziej potrzeba, w częściach starej, ale dobrej 
jeszcze ciepłej odzieży dziecięcej, starych zabaw- 
kach i t. p. przesyłać można wprost na ręca głó- 
wnej aranżerki „Bożego drzewka“ w szpitaliku, 
p. prof. Jadwigi Sehramowej (ulica Sykstuska 
1. 22). 


— W Związku naukowo-literackim we 
czwartek, dnia 15 b. m., o godzinie 8 wieczorem 
wygłosi odczyt dr. Kazimierz Jarecki na temat: 
„Nowe prądy pedagogiczne z powodu I zeszytu 
„Reformy szkolnej“ (dyskusya), 

— Składnica pocztowa. Z dniem 1 
stycznia 1905 otwartą zostanie w miejscowości 
Boleń, należącej do okręgu doręczeń urzędu po- 
cziowego w Krakowie 2, składnica pocztowa ze 
zwykłym zakresem czynności. 


— Listonosz wiejski. Z dniem 1 
stycznia 1905 zaprowadza dyrekcya poczt i te- 
legrafów przy urzędzie pocztowym w Załuczu 
tygodniowo siedmiorazową służbę listonosza wiej- 
skiego dla miejscowości Załucze wieś i Kniaże. 

— Nowa ulica. Po zburzeniu domu 
przy ul. Łyczakowskiej l. 24 powstać ma nie- 
bawem nowa ulica, która łączyć będzie ulicę 
Łyczakowską z Piekarską. 


— Kwesta. Bracia tercyarze św. Fran- 
ciszka, posługujący ubogim, będą kwestowali 
jutro i w dniach następnych w I dzielnicy mia- 
sta od godziny 12—4 po południu. Oprócz jał- 
mużny w pieniądzach, pożądane są stara odzież, 
bielizna i obuwie. 

A Zbłąkane gniade łoszę jest do 
odebrania w fabryce wody sodowej przy ulicy 
Krzyżowej. 
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świecką i kościelną. Najwięcej wykształconą | Koncerty tej drużyny stanowią zborny punkt 


w muzyce jest arystokracya. Znają oni nuty, 
co w Japonii należy do rzadkości, grają u- 
twory poważne, pozostawiając inne rodzaje 
towarzystwom muzycznym, dziewezętom w 
herbaciarniach, a wreszcie szaremu tłumowi. 
Najwięcej lubioną i popularną formą 
koimpozycyi w Japonii, jest pieśń. Przed każ- 
dą wojną lub innem ważniejszem zdarzeniem, 
powstają nowe pieśni, W Londynie wyszedł 
zbiór takich pieśni p. t. „Liyako Doio*, z 
którego Artur Sulivan zaczerpnął motywów 
do swej operetki „Mikado“. Najstarszym nie- 
wątpliwie ze wszystkich na świecie jest Ja- 
poński hymn wojenny. Nałeży on ao zbioru 
Kokinwakaszu, napisanego około roku 905 
po Chrystusie, przez najpierwszego poetę Ów- 
czesnego Kino Tsurayukiego. Hymn tea nosi 
nazwę „Kimigajo*, od pierwszych słów, a 
odkryła go „komisya edukacyjna*. Popular- 
ną też jest pieśń „Miya Sama*, napisana 
na cześć wstąpienia na tron obecnego ce- 
Sarze. 
W ostatnich czasach sprawa muzyki 
w Japonii, zaczyna wchodzić na nowe tory. 
Dawna niechęć do muzyki europejskiej zwol- 
na ustępuje, a postępowi Japończycy, pra- 
gnące nadrobić tysiącletni zastój w tym kie- 
runku, zwrócili się do Europy, skąd zaczęto 
sprowadzać muzyków i nauczycieli. l 
Obecnie Tokio posiada już trzy orkie- 
stry, uprawiające muzykę europejską. Puł- 
kownik Deschanel (Franeuz), powołany przez 
rząd japoński, zorganizował orkiestrę woj- 
skową, uprawiającą przeważnie  repertnar 


podobne grupy, a to uprawiających muzykę | symfoniczny, nie gardząc i lżejszą muzyką. 
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dla całego Tokio. Drugą stałą orkiestrą jest 
kapela dworska, złożona wyłącznie z Japoń- 
czyków. Zaszczyt „artysty nadwornego* jest 
dziedziczny, przechodzi z ojca na syna; przy- 
jętym być może tylko Japończyk i to z rodu 
arystokratyeznego. Trzecią orkiestrą jest mu- 
zyka szkoły wojskowej. Obeeuia szkoła ta, 
posiada 180 wykwalifikowanych uczniów 
wyższych klas. Składają oni trzy mniejsze 
drużyny, po 80, 70 i 80 osób. Orkiestry tə, 
przyłączone teraz do pułków wojennych, od- 
bywają wraz z nimi kampanie, przeciwko 
Rossyanom. 

Po za tem istnieje w Japonii wiele 
drużyn artystycznych, bądź to stałych, bądź 
przejezdnych, a które na sposób europejski 
grywają w hotelach, restauracyach i na 
przyjęciach prywatnych. Z ludności miejsco- 
wej organizują się przeważnie kapela chłop- 
ców lub dziewcząt, Te ostatnie złożone z 8 
dziewcząt, w strojach „dziewic szlachetnych“, 
które stanowi tunika i hekami t.j. czerwone 
pantaloRy, uprawiają przeważnie repertuar 
japoński i europejski. Kapele te, pozostałość 
z przeszłości, zanikają coraz więcej, ustępu- 
jąc miejsca muzyce europejskiej. Oryginalna 
muzyka japońska, będzie niebawem, wraz z 
teatrem, dążącym do naśladowania wzorów 
europejskich, anachronizmem w słonecznej 
krainie Niponu; odrębności etnograficzne 
zmodyfikują się, a przejawy sztuki przykroją 
do ogólnego szablonu. | 
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A Znaczne kradzieże. Do trafikij (Kair) i ks. Herman Szwarcer (Aleksandrya- 


Reginy Brilantowej, znajdującej się w sieni 
realności przy ulicy Kazimierzowskiej 1. 29, do- 
stali się wczoraj w nocy nieznani na razie 
sprawcy, zkąd zabrali stempli na około 400 
koron, marek pocztowych wartości 800 koron, 
oraz rozmaite tytonie i cygara, wartości około 
1400 koron. 

Tej samej nocy druga znowu szajka zło- 
dziejska okradła sklep masarski Franciszka Ja- 
neczka przy ulicy Łyczakowskiej 1l. 89 a), za- 
bierając z niego wędliny, wartości 240 koron i 
26 koron gotówką. 

A Kronika policyjna. Handlarze sta- 
rzyzną Jakób Poch i Bina Parnes złożyli wczo- 
raj w policyi starą walizkę z kilku sztukami 
starej odzieży i książeczką pocztowej Kasy oszczę- 
dności na 80 koron, wystawioną na nazwisko 
Jana Fabra, pomocnika tokarskiego, które to 
rzeczy kupili od nieznajomego im mężczyzny za 
3 korony. 

+ Erazm Wyczółkowski, e. k. sta- 
rosta w Horodence, zmarł wczoraj rano po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie. S. p. Wyczółkowski, 
urodzony w roku 1849 w Wasylkowcach, wstą- 
pił do służby politycznej w roku 1880 i pełnił 
zawodowe obowiązki kolejno przy Namiestni- 
ctwie, potem przy starostwach w Husiatynie i 
Borszczowie. W roku zeszłym został kierowni- 
kiem starostwa borszezowskiego, a w roku bie- 
żącym awansował na starostę i objął kierowni- 
ctwo urzędu w Horodence. Sumienność i gorli- 
wość w uciążliwej pracy zjednały mu uznanie 
i zaufanie szefów, którego nigdy nie zawiódł. 
Zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w No- 
wym Targu, Franciszka z Germanów Massat- 
schowa, wdowa po zarządcy dóbr skarbowych, 
w 81 roku życia. 

W Dębicy, Karol Zygmuntowski, starszy 
komisarz budownietwa i naczelnik sekcyi kon- 
serwacyi kolei państwowych, w 49 roku życia. 

W Dębińcu, w Księstwie Poznańskiem, 
Leon Rybiński, prawy obywatel, potomek rodu, 
który wydał generała Rybińskiego. 

W Jabłkowie, w Księstwie Poznańskiem, 
Leonard Brzeski, urodzony w r. 1812, żołnierz 
narodowy z r. 1881, a następnie zawodowy go- 
spodarz. 

W Szwajcaryi, lekarz dr. Artur Jaruntow- 
ski, asystent zakładu w Goerbersdorfie, w 48 
roku życia. 

— Bogacz żebrakiem. Z Krakowa 
donoszą: Od dłuższego czasu włóczy się po Kra- 
kowie 82-letni starzec, żebrzący po domach. Jest 
nim niejaki Hersz Moszkowitz, właściciel ka- 
mienicy, wartości przeszło 60.000 K., nie obcią- 
Żonej żadnym długiem. To też nie ma tygodnia, 
by policya krakowska nie aresztowała tego bo- 
gatego żebraka, który stanąwszy przed sądem za 
włóczęgostwo, tłómaczy się, że gdyby nie żebrał, 
nie miałby czem opłacać podatku! 

— Pielgrzymka polska do Jero- 
zolimy wyruszy dnia 23 lutego 1905 z War- 
szawy. Podróż trwać będzie około 50 dni, po- 
wrót zaś nastąpi w pierwszej połowie kwietnia 
1905, przed Świętami wielkanocnemi. Koszta 
pielgrzymki tej obliczone zostały na 320 rubli 
dla osób jadących klasą III, a 480 rubli dla 
osób jadących klasą II. Rodziny i grupy, naj- 
mniej z 5 osób złożone, otrzymają zniżkę. Osoby 
życzące sobie odbyć podróż dodatkową, dłuższą, 
po Afryce i Egipcie z przystankiem w Grecyi, 
dopłacają rubli 180 (nie mniej, jak osób 80). 
Bagaż dla każdego z podróżnych dozwolony do 
60 funtów wagi. Do kosztów podróży wliczono 
opłaty za: 1. koleje, okręty, statki parowe, łódki, 
powozy, dorożki, tramwaye, wielbłądy lub muły; 
2. noclegi z utrzymaniem całkowitem, tam i z 
powrotem na kolejach, okrętach, w hospicyach 
i hotelach; 8. za tragarzy, przewoźników, skła- 
dowe, usługi, napiwki i t. d.; 4. za paszporty, 
wizy w konsulatach i świadectwa komór cel- 
nych; 5. za bilety wejścia do muzeów, mecze- 
tów, mauzoleów, miejsc pamiątkowych i innych 
godnych zwiedzenia; 6. za kąpiele morskie, wan- 
ny, łaźnie lub prysznice: 7. za straż przybo- 
czną podczas wycieczek — arabską lub turecką, 
kawasów, dragomanów, przewodników, zamówio- 
nych do oprowadzania po wszystkich miastach; 
8. za kwarantannę i opłaty lekarskie; 9. za 
telegramy, pocztę, drugi i korespondencye; 10. 
za ubiór pielgrzymi wschodni, gromnice i pranie 
bielizny. 

W program podróży od Warszawy wcho- 
dzą: Odesa, pobrzeża Bosforu, Konstantynopol z 
przedmieściami: Peru, Galata, Stambuł i Sku- 
tari, Smyrna, Trypolis, Beyruth, Jaffa, Jerozo- 
lima, Betleem, San Giovanni (Św. Jan), Jordan, 
Jerycho, morze Martwe, góra Oliwna, Betania, 
ogród Getsemański, dolina Józefata; w dłuższej 
zaś podróży po Afryce i Egipcie: Port Said, 
kanał Sueski, Aleksandrya kanał Mahmudje, 
Kair, Gizeh, Gezireh, Piramidy, Hellouan, Ma- 
terijeh, Heliopolis i Luxor, w Greoyi zaś Ateny. 

Zgłaszać się należy najdalej do 15 sty- 
cznia 1905, do p. Adama Kozielskiego, War- 
szawa, Nowy Świat 49, który też udzieli wszel- 
kich wyjaśnień co do udziału w pielgrzymce 
uczestników z Galicyi. 

Współudział w pracy organizatorskiej i 
informacyjnej przyjęli na siebie także: O. przeor 
Mikołaj Kiefer (Stambuł), ks. dr. Stanisław 
Trzeciak (Jerozolima), ks. Bolesław Źmijewski 
(San Giovanni in Montana), ks. Aleksander 
Szczęsnowicz (Betleem), ks. Stanisław Buhk 


Egipt). 

Dla osób, któreby nie chciały zwiedzać 
portów i miast nadbrzeżnych, koszt podróży z 
Odesy do Jerozolimy i z powrotem wraz z wszel- 
kiemi opłatami wynosić będzie 225 rubli. 

— Wynalazek Polaka. P. Kazimierz 
Koszutski w Siedlcach w Królestwie Polskiem 
wynalazł aparat do zapisywania nut w czasie 
gry na fortepianie. Przyrząd może być zastoso- 
wany do każdego fortepianu i pianina. Wyna- 
lazek pana K. ułatwia bardzo pracę tochniczną 
kompozytorów, którzy przy zastosowaniu aparatu 
tworzyć mogą wprost, grając tylko na fortepia- 
nie. Aparat znaczy także z całą dokładnością 
takty. Znajdzie on prawdopodobnie bardzo sze- 
rokie zastosowanie w świecie muzycznym, zwła- 
szcza, że koszt fabrykaeyi, jak zapewniają pisma 
warszawskie, jest stosunkowo bardzo niski. 

— Z Warszawy. W zarządzie miej- 
skim powstał projekt zniesienia wszystkich ro- 
gatek w mieście. 

Projekt rozszerzenia sieci tramwayów elek- 
trycznych w Warszawie obejmuje między inne- 
mi linię od Nowego-Świata przez aleję Jerozo- 
limską do Solea i dalej przez ulicę Czerniakow- 
ską do stacyi pomp. 

Nowy gmach dla piątego gimnazyum mę- 
skiego w Warszawie wzniesiony być ma ko- 
sztem 239.916 rubi, 

Zawiązała się w Warszawie spółka udzia- 
łowa z kapitałem 50.000 rubli na urządzenie 
i prowadzenie na Saskiej Kępie pierwszorzędnej 
kawiarni i restauracyi. Budowa rozpoczęta bę- 
dzie na wiosnę. 

— Łowy. W przeszłym tygodniu polo- 
wano u ks. Antoniego Sułkowskiego, ordynata na 
Rydzynie, w Poznańskiem. Przybyło wiele go- 
ści, a to z Belgii, Galicyi i Księstwa Poznań- 
skiego. Na rozległych obszarach ordynacji w 
dwanaście strzelb przez dni cztery ubito około 
3000 zajęcy, kilkaset rogaczy i sarn, wielką li- 
czbę królików i kilka lisów. Palmę pierwszen- 
stwa uzyskali panowie: Larysz Niedzielski ze 
Śledziejowie pod Wieliczką i Adam hr. Plater 
z Krakowa. ; 

W Rokosowie, w Poznańskiem, w dniach 
5, 61 7 b. m. ubito: zajęcy 1815, rogaczy 14, 
słomek 3, królików 66; razem 1898 sztuk w 
18 strzelb, pomimo, iż w roku zeszłym także 
polowanie się odbyło. Królem polowania został 
obwołany br. Stefan Kwilecki, wicekrólem hr. 
Józef Potocki z Galicyi. 

— Sprawa morderców Kleinów. 
Z Paryża telegrafują: Z powodu zeznań, Złożo- 
nych przez Kleinów, morderców Sikory, przed 
sędzią śledczym w Wiedniu, przeprowadzono w 
pokoju, w którym mieszkali tu Kleinowie, rewi- 
zyę i we futrynie okna znaleziono papiery war- 
tościowe i klejnoty, zrabowane u Sikory, war- 


tości 80.000 fr. 


Kronika zagraniczna. 
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* Przedstawiciele szlachty wiedeń- 
skiej u Ojca św. Z Rzymu donoszą. że w po- 
niedziałek przyjął Ojciec św. na audyenryi bi- 
skupa wiedeńskiej archidyecezyi, który przed- 
stawił Ojcu św. liczne grono przedstawicieli 
wiedeńskiej szlachty. 

* Pensya dla literata. Cesarz Wil- 
helm wyznaczył niemieckiemu literatowi, Rudol- 
fowi Genóe, z okazyi 80 rocznicy jego urodzin, 
pensyę honorową w wysokości 2000 marek. 

* Nową ustawę łowiecką przedło- 
żono parlamentowi włoskiemu, głównie w celu 
ochrony ptactwa podczas przelotu do ciepłych 
krajów i powrotu stamtąd, tępionego dotąd nie- 
litościwie zwłaszcza na wybrzeżach włoskich. 

* Stan małżonki ks. Aosty He- 
leny, chorej na silne zapalenie płuc, polepszył 
się do tego stopnia, że wszelkie obawy znikły. 
W obec tego siostra Księżnej, królowa portugal- 
ska Amelia, bawiąca przez dni kilka przy jej 
łożu, uspokojona przez lekarzy, mogła powrócić 
do męża, do Paryża. 

* Zgon Syyetona, Telegrafują z Pa- 
ryża: Według zgodnych doniesień gazet, niewąt 
pliwem jest obecnie, że Syveton popełnił samo- 
bójstwo. Adwokat Syvetona i jego wspólnik Me- 
nard zgłosili się u sędziego śledczego i powie- 
dzieli mu, że zbyteczne jest dalsze Śledzenie 
przyczyn zgonu, gdyż Syveton popełnił samo- 
bójstwo, które było dlań jedynem wyjściem z 
przykrej sytuacyi. Chodzi o tajemnicę rodzinną, 
dlatego więcej powiedzieć nie mogą. 

* Zmiana kalendarza w Rossyi. 
Wedle infrrmacyi Kraju, podniosły na nowo 
rosgyjskie ministerstwa spraw wewnętrznych i 
skarbu sprawę zastąpienia kalendarza starego 
stylu zachodnio- europejskim. Sprawą zmiany 
kalendarza zajmuje się zresztą już od dwóch czy 
3 lat komisya, złożona z delegatów różnych mi- 
nisterstw i synodu, lecz dotąd żadna uchwała 
nie zapadła. 

* Królowa portugalska Amelia, 
licząca (nawiasem dodamy) lat 40, zamyśla 
poddać sę w Uniwersytecie lizbońskim egzami- 
nowi medycyny i ma nadzieję uzyskać dyplom 
lekarski. 

* Siostra króla Edwarda angiel- 
skiego, ks. Ludwika of Argyll, promowana zo- 


stała wezoraj uroczyście przez Uniwersytet lon- 
| ayński na stopień doktora praw honoris causa. 


A. N. PYPAIN. 


Przed półtora rokiem święcono w nauko- 
wych kołach Rossyi z entuzyazmem 50-letni ju- 
bileusz pracy zawodowej profesora historyi li- 
tera.ury A. N. Pypina; obecnie te same koła 
ze smutkiem powierzyły ziemi doczesne szczątki 
znakomitego uczonego. 

Wyłom przez śmierć Pypina uczyniony nie 
łatwo da się zasklepić, Nie ma może w dzi- 
siejszej Rnssyi nikogo, kto równie gruntownie 
znałby całokształt jej życia duchowego. Pypin 
był encyklopedystą w dodatniem tego słowa 
znaczeniu. Popadał skutkiem tego niekiedy w 
rozwlekłość, ale wynagradzał to gruntownem, 
sumiennem i przedmiotowem zgłębieniem mate- 
ryału. 

Klasycznym owocem mrówczych studyów 
Pypina, nie wykluczających jednak bynajmniej 
szerszego poglądu na sprawy, było dzieło o 
rossyjskiej etnografii. 

Pypin, pisze znakomity slawista wiedeń- 
ski prof. Jagicz, pozostał do końca życia wierny 
swym zasadom. Realizm Gogola i krytycyzm 
Bielińskiego wpił mu się za młodu głęboko w 
duszę — i z tych wrażeń powstał główny jej 
nastrój. 

We wszystkich swych studyach literackich 
usiłował przedewszystkiem sprowadzić piśmien- 
nictwo i życie do jednego mianownika. Stąd też 
wywyższał nieraz ponad miarę wartości arty- 
stycznej takie dzieła, które zdążały choćby pod 
pokrywką do krzewienia cywilizacyi, do torowa- 
nia dróg postępowi. 

Dokładne wejrzenie w głąb społeczeństwa 
uczyniło Pypina żarliwym zwolennikiem t. zw. 
europeizmu. Był on przekonany, że wpływ za- 
chodniej cywilizacyi, stosowany roztropnie bez 
zacierania charakterystycznych znamion rossyj- 
skości, może przynieść Rossyi tylko pożytek. 

Takim też duchem owiane są jego prace 
o epoce Aleksandra I; o kierunkach literackich 
i społecznych od r. 1820—1850, — i mono- 
grafie poszczególnych pisarzy, jak Lermontowa, 
Gogola, Bielińskiego, Niekrasowa, Sałtykowa i 
innych. Taką również, a nie inną kierował się 
myślą, przyswajając literaturze ojczystej znako- 
mite dzieła naukowe obcych piśmiennietw. Wy- 
starczy przejrzeć ich tytuły, aby mieć wyobra- 
żenie o literacko - społecznym programie Pypina. 

Nie spuszczał zaś z oka ani na chwilę no- 
wych prądów. Przez lat kilkadziesiąt informował 
publiczność w Wiestn. Jewropy 0 wszystkich 
uwagi godnych zjawiskach literackich, o wszyst- 
kich prądach, które tak szybko wchodząc i usu- 
wając się, zmieniały nieustannie fizyognamię pi- 
śmiennietwa. 

Pypin zmarł, kończy Jagicz, w chwili, kiedy 
Rossyi najbardziej petrzeba ludzi rozumnych, 
szczerze postępu pożądających i świadomych drogi, 
na jaką on w Rossyi zwrócić się może. 

Aleksander Pypin. syn Mikołaja, urodził 
się w roku 1833 w Saratowie. Studya kończył 
w Uniwersytecie petersburskim. Zostawszy w 
roku 1860 profesorem na tamtejszym Uniwer- 
sytecie, podał się do dymisyi po półtora roku i 
odtąd oddał się wyłącznie pracy naukowej. 

Aleksander Pypin był doktorem honoro- 
wym Uniwersyt-tu Jagiellońskiego, który nadał 
mu tę godność z okazyi 500-letniego jubileuszu 
Almae Matris. 

Pogrzeb zwłok zasłużonego akademika ros- 
syjskiego odbył się w Petersburgu d. 12 b. m. 
w klasztorze Nowodziewiczym. W żałobnym ob- 
rzędzie wziął udział między innymi prezydent 
Akademii nank, w. ks. Konstanty Konstantyno- 
wiez i tłumy publiczności. Nad grobem wygło- 
szono gorące mowy, poświęcone pamięci zmar- 
łego. Złożono także mnóstwo wieńców, między 
innymi wienieo od Akademii belgradzkiej. 


Notatki iracka Artystyczne 


Z Ossolineum. 


„Czyń każdy coć każe duch Boży 
A całość samą się złoży“. 


Nieporozumienia, zaszłe ostatnimi czasy 
w kole artystycznem Lwowa, — nie mogły nie 
wzbudzić przykrego uczucia wśród szczupłego gro- 
na ludzi hołdujących sztuce. Czy w tych zapa- 
sach prawda zwycięży? — czas to pokaże. Tym- 
czasem jakiekolwiek są ich powody — pozostaje 
do życzenia jedno: aby rezultatem tych walk 
było podniesienie poziomu estetycznego, — i co 
zatem idzie, zainteresowanie większe — wśród 
społeczności, niezbyt dotąd oddanej, jeżeli już 
nie całkiem obojętnej dla istotnych dzieł sztuki. 

To też w zupełności podzielamy ubolewa- 
nia autora świeżo podanego artykułu w Kraju — 
który mówiąc o bogatych zbiorach artystycznych 
Muzenm Lubomirskich, — twierdzi, że nie są 
one tem dla Lwowa, czem być powinny, — 
czem autor paryski w Revue des deux Mondes 
pragnie mieć wszystkie narodowe muzea dla 
ogółu: — nie gromadzą bowism tłumów, — nie 
są istotnym czynnikiem wykształcenia ogółu. 

A jednak należy to oświadczyć, że robi się 


ią... i ZĘ 


robić można, aby się przyczynić do ogólnej pracy 
dla dobra tego ogółu: 

1. w dni niedzielne otwarto Muzeum dla 
osób nie mogących zwiedzać w dniach po- 
wszednich ; 

2. artykuły w sprawach muealnych umie- 
szczano w dziennikach i pismach publicznych; 

8. wydano broszurę „Z Ossolineum“ o ry- 
cinach i wizerunkach w rytownictwie lub ma- 
larstwie wykonanych, — ich znaczeniu dla li- 
teratury i sztuki; 

4. ostatnimi zaś czasy rzucono w świat 
literacki broszurę „Muzeum im. Lubomirskich“, 
z ogólnym poglądem na zadanie, charakter i dą- 
Źność tej instytucyi; 

5. nareszcie ogłoszono wolny wstęp dla 
studyów i wszelkie w nich ułatwienia, 

Słowem, gdy usilowaniom zarządu przede- 
wszystkiem przyświeca dewiza : 


„Ozyń każdy coć każe duch Boży 
A całość suma się zloży” 


w Muzeum im. Lubomirskich robi się wszystko, 
co można, — coby zainteresować i pociągnąć 
mogło tak szerszą publiczność, jak uczonych i 
artystów, a jeżeli dotąd ogół nie dość z tego ko- 
rzysta, -— jeżeli skarby nagromadzone leżą od- 
łogiem i artyści nie chcą z nich korzystać, — 
jeżeli poziom estetyczny we Lwowie leniwie się 
podnosi, — i walkę wśród dzieci Apollina wy- 
wołuje, — szukać można wszędzie do tego po- 
wodów, tylko nie wspólnego z nimi mieć nie 
może znany ze swych dążności zarząd Muzeum 
im. Lubomirskich, który, aczkolwiek powoli — 
lecz stale zdąża do celów dla ogółu pożądanych, 
a przez szlachetnego fundatora, męża wielkiego 
serca i charakteru — i przez własne przekona- 
nie i uczucia wytkniętych. 
E. Pawłowicz. 


Od prof. Jana Bołoza Antonie- 

wicza otrzymujemy następujące pismo : 
Szanowna Redakeyo ! 

Zdanie, umieszczane w komunikacie komi- 
syi historyi sztuki Akademii (Gaseta Lwowska 
Nr. 285 z 14 grudnia b. r.) o mych badaniach 
nad „Lisowczykiem* Rembrandta, a brzmiące 
„„Nazwa „Lisowczyk* zjawia się dopiero w 
pierwszej połowie XIX. w. w dziele M. Dzie- 
duszyckiego, gdzie też po raz piewszy umie- 
szczono jego reprodukcyę* zdawało mi się 
być dość jasnem i niepotrzebującem komentarza, 
boé mowa tu jest tylko o obrazie Rem- 
brandta, nie zaś o postaci historycznej ja- 
kiegoś Lisowezyka, względnie Lisowczyków. Nie 
ma chyba nikozo u nas, ktoby nie wiedział, że 
nazwa Listwczycy jest pierwotna, nawet jeżeli 
nie był zmuszonym dla swych badań, tak jak ja, 
zaznajomić się z tak zraanierowanym i obskur- 
nym bałamutem, jakim jest ks. Wojciech Dem- 
bołęcki (nie Dębołęcki). 

Z głębokim szacunkiem 
Prof Jan Bołoz Antoniewicz. 

Zamieszczająt powyższą odpowiedź prof, Boło- 
za Antoniewicza na przypisek redakcyjny, uczy- 
niony wczoraj do jednego ustępu sprawozdania z 
posiedzeń lwowskiej koinisyi historyi sztuki, za- 
strzedz się musimy, ża ani na chwilę nie przy- 
puszczaliśmy, aby szanowny profesor lub kto- 
kolwiek z członków komisyi mógł mniemać, że 
„"azwa „Lisowczyk* utarła się dopiero w XIX. 
wieku“, - zaznaczyliśmy też wyraźnie, że w spra- 
wozdaniu musiała zajść omyłka. Stylizacya tegó 
sprawozdania brzmi rzeczywiście tak, jak gdyby nie 
o obraz Rembrandta, lecz o nazwę „Lisowczyk* 
chodziło. Co się tyczy pisowni nazwiska Dębołęcki, 
jest ona rozmaitą; uznane za klasyczne dzieło 
Niesieckiego, a także Krasicki nazywają kape- 
lana Lisowczyków  Dębołęckim, w przedruku 
jednak „Przewag Elearów polskich“, dokonanem 
w Puławach 1830 w drukarni Bibliotecznej, jest 
on rzeczywiście nazwany Dembołęckim. Podobna 
niejednolitość pisowni objawia się w wielu 
nazwiskach jak Dębiński i Dembiński, Dąbski 
i Dąmbski i t. d. Uwaga nasza wczorajsza, Spo- 
wodowana niezbyt jasną stylizacyą sprawo- 
zdania, nie miała bynajmniej na celu wywoła- 
nia polemiki, na której tak niefortunnie wyszedł 
ś. p. Dembołęcki czy Dębołęrki, ogłoszony jako 
„zmanierowany i obskurny bałamut* Sit et terra 


levis! (Przyp. Red.). 


Z teatru donoszą: Wskutek niedyspo- 
zycyi pani Bednarzewskiej, próby z „Giocondy* 
zostały przerwane a zapowiedziana z tej sztuki 
na sobotę premiera —- odłożona na później. Na- 
tomiast czynią się wielkie przygotowania i od- 
bywają się forsowne próby ze sztuki Mask ffa 
p. t.: „Zaszumi las“. Znakomity autor „Tamte- 
go* napisał najnowszy swój utwór z wielkim 
talentem i znawstwem sceny — uposażyć go w 
takie mnóstwo artystycznych szczegółów i efe- 
któw scenicznych, że sztuka ta musi wzbudzić 
w publiczności prawdziwy zapał i wywołał.sen- 
sacyę. „Zaszumi las“ przedstawiony będzie po 
raz pierwszy w poniedziałek, następnie we wto- 
rek, środę i piątek. W przedstawieniu bierze 
udział cały personal. Reżyseryą zajmuje się dyr. 
Pawlikowski z p. Solskim pod okiem samego 
autora. Do jutrzejszej operetki „Narzeczona Mi- 
lionerka* dodana bedzie dowcipna bluetka angiel- 
ska „Daisy“, a piątkowe przedstawienie „Tką- 
czy” rozpocznie ciekawy utwór japoński „Tera- 
koja“. W sobotę daną będzie wesoła i melodyj- 
na operetka „Dziewczyna z fiołkami“. 

Zaraz po świętach wystawione zostaną Łu- 
cyana Rydla Jasełka p. t. „Betleem — Pol- 


w niem wszystko, co tylko w danych warunkach ' skie“ z muzyką Michała Świerzyńskiego. — 
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Operetka uczy się „Siedmiu Szwabów* Milló- ; chem nie do darowania, gdyby z państwa. w Krakowie. Prezydent będzie upoważniony 


ckera. W przyszłym tygodniu odbędzie się w 
„Gejszy* debiut młodziutkiej śpiewaczki Felicyi 
Brzeskiej. 


Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie. 
Dziś, we środę po raz czwarty „Nitka jedwa- 
biu*, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou. 


We czwartek po raz piąty „Narzeczona 
milionerka"*, operetka w 3 aktach Henryka 
Berte. Rozpocznie „Daisy*, komedya w 1 akcie 
Fristana Bernarda. 

W piątek po raz dziesiąty „Tkacze*, sztu- 
ka w 5 aktach Gerharda Hauptmana, przekład 
Edmunda Libańskiego. Rozpocznie po raz czwarty 
„Terakoja* czyli Wiejska szkółka, japoński dra- 
mat historyczny w 1 akcie Tekeda Izumo. 

W sobotę po raz czternasty „Dziewczyna 
2 fiołkami, operetka w 3 aktach Józefa Hell- 
meskergera. 


Z Filharmonii lwowskiej donoszą: 
Willy Burmester, którego koncert ze współudzia- 
łem pianisty i kompozytora W. Klasena, odbę- 
dzie sią w sobotę, 17 b. m., koncertował przed 
tygodniem w Berlinie w obecności niemieckiej 
pary cesarskiej z olbrzymiem powodzeniem. Przed 
kilku dniami popisywał się w Budapeszcie. Słyn- 
ny krytyk dr. Bela Diosy w sprawozdaniu swem 
Oddał Burmestrowi palmę pierwszeństwa, nazy- 
wając go najszlachetniejszym i klasycznie skoń- 
7 skrzypkiem, nie mającym współzawodni- 

ów. 

Artysta da u nas jeden tylko koncert. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął dnia 12 b. m. 0 
godzinie 2 po południu P. Ministra spraw 
Zagranicznych, hr. Gołuchowskiego, na spe- 
Cyalnej audyencyi. 


W Iusbrucku zawiązał się dnia 11 
b. m. „Tyrolski związek chłopski“ pod prze- 
Wodniectwem posła Schraffia. Jestto Stowa- 
Tzyszenie polityczne z tendencyą chrześciań- 
sko-soeyalną. 


Senat francuski przyjął wczoraj usta- 
Wẹ w sprawie zmiany artykułu kodeksu cy- 
wilnego, który zabrania małżonkom rozwie- 
zionym poślubiać osobę, z którą popełnili 
Wiarołomstwo, będące powodem rozwodu. 


Na kandydata do francuskiej Izby depu- 
towanych z Il okręgu Paryża, w miejsce Sy- 
Yetona, wysuwają pułkownika Marchanda. 


Toczące się pomiędzy Rossyą a Wło- 
chami poufne wstępne rokowania co do 
zawarcia traktatu handlowego dojrzały już, 
Wedle najnowszych doniesień z Rzymu, o 
tyle, iż niebawem przystąpią oba rządy do 
rozpoczęcia oficyalnych rokowań. 


Nowy gabinet serbski przedsta- 
wił się onegdaj skupczynie a prezydent mi- 
nistrów Pasiez wygłosił program gabinetu. 
Pos. Stojanowicz oświadczył, że stronnictwo 
radykalne będzie popierało gabinet. 


Rumuński budżet, przedłożony I- 
zbom, podaje dochody na sumę 229,645.736 
fr. rozchody na 228,645.736 fr., tak, iż pozo- 
staje nadwyżka około 1 milj. franków. 


Rząd chiński zamierza zaciągnąć 
pożyczkę zagraniczną w kwocie 10 milionów 
lan, aby wypłacić mocarstwom resztę wyna- 
grodzenia. W tym celu prowadzą się obe- 
enie rokowania z kilku bankami zagranicz- 
nymi jednocześnie. O ile wiadomo, Chiń- 
czycy pragną zaciągnąć pożyczkę w srebrze 
Ra lat 15, na 6 pre., po kursie emisyjnym 95. 
Współzawodnictwo banków nie pozwala wąt- 
pić o tem, że Obińczykom uda się zaciągnąć 
pożyczkę bez wielkich trudności. 


Przegląd ogólny. 

W Berlinie tak bardzo liczą się z pra- 
wdopodobieństwem dojścia traktatu han- 
dlowego z Austro-Węgrami wkrótce do 
skutku, że w kołach rządowych zapowiadają 
już obecnie prawie na pewne, iż będzie on 
wniesiony pospołu z innymi traktatami 
na jednem z najbliższych posiedzeń parla- 
mentu Rzeszy po świętach. 

Parlament niemiecki obrado- 
wał wczoraj nad wnioskiem partyi narodo- 
wo-liberalnej o zaprowadzenie obowiązku u- 
bezpieczenia na starość i od wypadków. — 
W dyskusyi hr. Posadowsky oświadczył, że 
nie należy posuwać za daleko zasady ubez- 
pieczenia, gdyż to może się przyczynić do 
zmniejszenia energii pracy w celu zabezpie- 
czenia swej egzystencyi. Byłoby to grze- 


niemieckiego zrobiono jeden wielki zakład 
asekuracyjny. Każdy powinien mieć tyle si- 
ły, aby sam zapewnił sobie przyszłość i 
objął ryzyko interesu. 

Berliner Tageblatt przedstawia w ko- 
respondencyi z kół kolonialnych położe- 
nie w Afryce zachodnio-południo- 
wej w barwach bardzo ponurych. Kores- 
pondent zaznacza, że powstanie Hotentotów 
pod dowództwem Morengi narazi Niemców 
na nowe ciężkie walki i straty. Skoro pod 
samym Warmbadem ukazało się 300 uzbro- 
jonych dobrze Hotentotów, to ogólna liczba 
powstariców z tego szczepu wynosi co naj- 
mniej 3000. Morenga będzie dowódcą jeszcze 
groźniejszym dla Niemeów, niż był nim stary 
już obecnie Henryk Witboj w poprzedniej 
wojnie, Hotentoci zaś są niemniej waleczni 
od Witbojów i Hererów, a daleko okrutniejsi. 
Akcya Morengi polega widocznie na planie 
starannie obmyślanym. Dowódca Hotentotów 
pragnie opanować Warmbad, Keetmanshoop 
i Gideon, trzy jedyne wielkie osady euro- 
pejskie w kraju, pozbawić przez to wojska 
niemieckie punktów oparcia i rozproszyć je 
w ten sposób. Położenie oblężonych w Warm- 
badzie jest bardzo groźne. Terem jest taki, 
że Hotentoci moga dotrzeć pod osłonami do 
samego miasta i do samej stacyi wojskowej. 
Trotha wysłał kilka oddziałów do wszyst- 
kich trzech zagrożonych miejscowości, ale 
nie przewidywał powstania w tych stronach 
i siły niemieckie są obecnie jeszcze za małe. 

Z kół watykańskich donoszą do 
Temps, że Papież na posłuchaniu, udzielo- 
nem ks, Albertowi pruskiemu wyraził ży- 
czenie, aby żądania Polaków w Pru- 
sach co do wykładu nauki religii w języku 
polskim zostały uwzględnione. Wedle infor- 
macyi osób z otoczenia papieskiego, miał 
książę Albert dać formalne przyrzeczenie w 
imieniu cesarza, że rozporządzenia tyczące 
się zakazu nauki religii w języku polskim 
zostaną zniesione. 

Doniesienia Standarda o nowym roz- 
kładzie sił angielskiej marynarki 
wojennej są bardzo ważne. Zwłaszcza pro- 
jekt nieustannego pogotowia pod względem 
strategicznym i taktycznym zasługuje na 
uwagę. Admirał sir John Fisher poczynił 
zarządzenia, które zdaniem obcych facho- 
wców mają doniosłość nowej epoki. 

Z listy czynnych sił wojennych skre- 
slit on 31 okrętów, gdyż nie są zdolne do 
udziału w wojnie. Zmniejszy się przez to 
liczba okrętów floty czynnej, ale zyskiem dla 
niej będzie, że odpadną okręty, które nie po- 
siadają kwalifikacyi do wojny nowoczesnej 
i które pożerały mnóstwo pieniędzy na 
utrzymanie i naprawy, a nadto wymagały 
załogi nadającej się w inny sposób do uży- 
ja z większą korzyścią. Dziewięć z tych 
wycofanych okrętów wymagało w budżecie 
zeszłorocznym 41.500 ft. szt. na same na- 
prawy. Znikną też wszystkie żaglowce, któ- 
rych używa się ciągle jeszcze jako okrętów 
szkolnych. 

Admirał Fisher usuwa poprostu z foty 
składniki wręcz niebezpieczne, stara się, aby 
wszystkie okręty były zdolnymi do boju, tu- 
dzież, aby przyrost marynarzy wykształcony 
został na okrętach, rzeczywistą wartość w 
praktyce posiadających. Równocześnie usta- 
nawia szereg krążowników nowoczesnych. 
Krążące za granicą eskadry będą co do li- 
czby uszczuplone, ale zyskają na sile we- 
wnętrznej. — Zmiany te obejmują stacje: 

ołudniowo - atlantycką, północno - amerykań- 
ską, zachodnio - indyjską, kaplandzką, chiń- 
ską, śródziemno - morską i kaletańską. Okrę- 
ty, służące dotychczas do nauki artylerzy- 
stów i kadetów, zastąpione zostały nowocze- 
snymi krążownikami. 

Książę Mikołaj Czarnogórski ma 
wielkie plany eo do swego małego księstwa. 
Pragnąłby on zwolna przygotować związek 
państw bałkańskich; stara się w tym celu 
o zbliżenie do Włoch i o powiększenie te- 
rytoryów (Czarnogóry kosztem Albanii. Po- 
głoska o zamiarze utworzenia zagranicą 8z6- 
regu dyplomatycznych reprezen tja- 
cyj Qzarnogóry zyskuje coraz bardziej na 
prawdopodobieństwie. Podają już nawet go- 
tową listę nazwisk, które przy tej przynaj- 
mniej sposobności staną się znane światu. 
Do Konstantynopola ma pójść dotychczaso- 
wy konsul w Skodarze Matanowiez, do Bel- 
gradu Diunarowiez, do Sofii Martynowicz, 
do Wiednia Matonowiez lub Popowicz. Na- 
zwiska te na razie niewiele mówią. Posia- 
daczami ich czas będzie zająć się, gdy za- 
mysły ks. Mikołaja wejdą w życie. 


TNMM LWOWSKIEJ 


Kraków, 14 grudnia. (7, pryw.). Nowy 
projekt kontraktu na dzierżawę teatru miej- 
skiego uchwaliła sekcya prawnicza Rady 
miejskiej, Obecnie będzie pełnej Radzie 
przedłożony wniosek upoważnienia prezy- 
denta miasta do ogłoszenia, iż od 1 lipca 


1905 jest do wydzierżawienia teatr miejski ; niżeli w normalnym czasie. Usunięto już i 


do traktowania ze zgłaszającymi się kandy- 
datami na podstawie uchwalonego projektu, 
a dopiero po ostatecznem porozumieniu się 
prezydenta z jednym z dzierżawców i po- 


ezynieniu ewentualnych poprawek, żądanych 


przez dzierżaweę, uchwali sekeya ostateczny 
projekt kontraktu i przedłoży go Radzie miej- 


skiej do zatwierdzenia. 

Kraków, 14 grudnia. (Tel. pryw.). 
Rudolf Ottman, kustosz biblioteki Jagielloń- 
skiej, umarł tu wczoraj po krótkiej chorobie. 


Zmarły pracował także na polu literackiem. 
Kraków, 14 grudnia. (Tel. pr.) Na- 


miestnictwo odmownie załatwiło rekurs Za- 
kładu zastawniczego Angelusa i Sp. w Kra- 
kowie, a zatwierdziło uchwałę magistratu m. 
| Krakowa jako władzy przemysłowej, zakazu- 
jącą dalszego przyjmowania fantów i ogra- 
niczenia działalności Zakładu do wydawa- 
nia już zastawionych. 

Kraków, 14 


kawiarniach. W sprawę uprawiania hazardo- 
wych gier wmięszanych jest kilka osób ze 
średnich sfer. Sprawa oddana będzie sądowi. 

Stanisławów, 14 grudnia. Ruch o- 
gólny na części szlaku między stacyami 
Borszczowem a Iwaniem pustem, linii Wy- 


gnanka-Iwanie puste, podjęto na nowo dnia 


15 grudnia. 


Wiedeń, 14 grudnia. Wiener Zig. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował katechetę w 


pierwszej szkole realnej we Lwowie i do- 


centa teologii pastoralnej w Uniwersytecie 


lwowskim, ks. dr. Jana SŚlósarza, kano- 
nikiem rz. kat. kapituły metropolitalnej we 


Lwowie. 


Najj. Pan sankcyonował ustawę, uchwa- 


loną przez Sejm galicyjski, nadającą szpita- 
lowi w Kałuszu charakter szpitala powszech- 
nego i publicznego. 


Rzym, 14 grudnia. Papież przyjął 
wczoraj na audyencji księcia biskupa kra- 


kowskiego, Kardynała Puzynę. 


Petersburg, 14 | grudnia. Ross. Ag. 
żel. donosi, że w procesie przeciw morder- 
com Plehwego zapadł już wyrok. Saso- 


nowa skazano na dożywotnie roboty przy- 
musowe, 
Podczas ogłoszenia wyroku nie było żadne- 
go wypadku. 


Helsingfors, 14 grudnia. Finlandzka 
Gazeta donosi, iż ministerstwo spraw we- 


wnętrznych udzieliło dziennikowi Ruś osirej 
nagany za artykuł, potępiający działalność 
generał- gubernatora Bobrikowa. 

, Helsingfors, 14 grudnia, Car Miko- 
łaj pozwolił wydalonym z kraju Finlandczy- 
kom, Gripenbergowi i Kulfeldowi, wrócić do 
Finlandyi i wziąć udział w obradach Sej- 
mu. Przed tygodniem jeszcze wzbroniono im 
powrotu. 


„Paryż, 14 grudnia. Prezydent Loubet 
przyjął wczoraj na posłuchaniu zamianowa- 
nego kierownikiem agencyi dyplomatycznej 
w Kairze posła hr. Koziebrodzkiego. 

.. Paryż, 14 grudnia. Dzienniki oma- 
wiają obszernie przyczyny samobójstwa Sy- 
vetona i donoszą, że wieczorem przed samo- 
bójstwem rozegrała się w mieszkaniu 6y- 
veiona straszna wprost scena między nim, 
mężem jego pasierbicy Menardem i Żoną 
Syvetona. Podczas kłótni podniósł Menard 
przeciw Syvetonowi tak ciężkie oskarżenie, 
że pani Syveton, która uczuła się obrażona 
w swych uczuciach jako małżonka i matka, 
zażądała natychmiastowego rozwodu. Po tej 
seenie oświadczył Syveton, że nie pozostaje 
mu nie innego, jak zginąć. Nikt nie prze- 
AJ Syvetonowi w wykonaniu sam obój- 
stwa. 

, Gil Blas donosi. iż Syveton miał ze 
swoją pasierbicą stosunek, który nie został 
bez skutku. Dopuścił się również rozmaitych 
nieprawidłowości pod względem finansowym. 
Humanité donosi, że jeden z krewnych Sy- 
vetona zrobił doniesienie do sądu i podczas 
procesu miało przyjść do wielkiego skandalu. 
To samo pismo donosi, że jeszcze w dniu 
dzisiejszym nastąpić ma sensacyjne areszto- 
wanie, będące z związku z przyczyną samo- 
bójstwa Syvetona. 


Sejm węgierski. 

Budapeszt, 14 grudnia. Od wczesne- 
go rana panował przez parlamentem ruch 
ożywiony. W nocy bowiem rozeszła się po- 
głoska, iż rząd gotuje niespodziankę i za- 
wiadowmił liberalnych posłów, że posiedzenie 
Izby odbędzie się o godz. 6 rano. Wskutek 
tego już przed tą godziną zebrała się w lo- 
kalach klubowych część posłów opozycyj- 
nych, w ich liczbie hr. Juliusz i Teodor 
Andrassowie, hr. Albert Apponyi. Następnie 
podążyli wszyscy do gmachu parlamentu, 
gdzie o godzinie pół do 7 zgromadzonych 
było już 100 posłów z opozycji. Ze stronni- 
ctwa rządowego nie było nikogo. Opozycya 
obsadziła ponownie trybunę prezydyalną. 

Sała przedstawia odmienny widok, a- 


grudnia. (Tel. pryw.) 
Dyrekeya policyi wpadła tu na ślad upra- 
wiania gier hazardowych w trzeciorzędnych 


Sikorskiego na 20 lat robót. 


bowiem zniszczone meble, brak zatem wszy- 
stkich foteli i stołów, które wczoraj poľa- 
mano; przed ławą ministeryalna nie ma 
stołów. A 

Ulice, wiodące do parlamentu, obsa- 
dziła policya. 

Budapeszt, 14 grudnia. Członkowie 
stronnictwa liberalnego zebrali się o godzi- 
nie 9 rano w klubie i stąd udali się kor- 
poracyjnie z hr. Tiszą i ministrem honwe- 
dów Nyirim na czele do parłamentu. Mini- 
strowie byli na ulicy przedmiotem żywych 
owacyj ze strony publiczności. 

O godzinie pół do 10 trybuna prezy- 
dyalna w sali obrad była obsadzona przez 
kilkunastu posłów opozycyjnych. Obeeni w 
sali członkowie opozycyi dysputowali szcze- 
gólnie nad tem, kto będzie przewodniczą- 
cym dzisiejszego posiedzenia. 

Tymczasem zjawił się poseł Gulner i 
zawiadomił, że przewodniczyć będzie jeden 
z wiceprezydentów. 

Posłowie liberalni weszli następnie do 
sali. Hr. Teodor Andrassy, który wszedł 
tuż przed nimi, zwrócił się do posłów opo- 
zycyjnych i oświadczył pod słowem honoru, 
iż Perczel nie będzie prezydował, oraz we- 
zwał opozycyę, by opuściła trybunę prezy- 
dyalną. Andrassy zapewnił zarazem, że straż 
parlamentarna dziś nie obsadzi trybuny pre- 
zydyalnej. 

Wskutek tego wszyscy członkowie opo- 
zycyi udali się na swoje miejsca. Tymcza- 
sem posłowie liberalni prawie w komplecie 
zajęli swe ławki. Kilka minut przed 10 
przybyli ministrowie z hr. Tiszą na czele i 
usiedli między posłami w pierwszych rzę- 
dach ław prawicy. 

Wejście ministrów odbyło się bez wszeł- 
kich demonstracyj. 

Przez kilka minut panowało wielkie 
naprężenie. Punktualnie o godz. 10 wszedł 
do sali wiceprezydent Jakabify i wśród nad- 
zwyczajnej ciszy otworzył posiedzenie, udzie- 
lając głosu prezydentowi ministrów. Hr. 
Tisza zawiadomił, że otrzymał pismo od- 
ręczne Najj. Pana i prosi o jego odczytanie. 

Sekretarz odczytał to pismo, dotyczące 
zwołania nowej sesyi Sejmu węgierskiego. 

Wicepr. Jakabffy oświadezył z ko- 
lei, że ponieważ nikt do głosu się nie zgła- 
sza, pismo jest przyjęte przez Izbę z czcią 
do wiadomości. 

Następnie oświadczył wiceprezydent, 
że IV sesya jest otwarta i wniósł, by od- 
powiednio do zwyczaju pierwsze t. j. dzi- 
siejsze posiedzenie było poświęcone wyłącz- 
nie ustanowieniu porządku dziennego Ra- 
stępnego posiedzenia. Bez dyskusyi przyjęto 
propozycję przewodniczącego, by posiedze- 
nie odbyło się jutro o 10 przed południem 
z porządkiem dziennym: wybór obu wice- 
prezydentów, sekretarzy i komisyj. 

Izba weryfikowała bez dyskusyi proto- 
kół dzisiejszego posiedzenia, poczem prze- 
wodniczący zamknął je. Wszystko to odbyło 
się w spokoju. Kilku posłów opozycyjnych, 
którzy chwilami usiłowali wznosić okrzyki, 
właśni ich przyjaciele wezwali energicznie 
do spokoju. 

Budapeszt, 14 grudnia. Węg. Biuro 
Corresp. donosi: Prezydent Perczel zachoro- 
wał na influenze, z powodu czego nia mógł 
dziś zjawić się w Izbie posłów. 


WOJNA 
rossyjsko-japoń sika. 


R RAE NPR,» 


Londyn, 14 grudnia. Morning Post 
donosi z Szangaju: Rossyjski krążownik 
„Askold* ciągle jeszcze przyjmuje węgiel i 
ma już 1000 tonn węgla na pokładzie, 


z ER] 
Po zamknięciu numeru. 


Nowi dysydenci zgłosili wczoraj 
podczas znanych zajść w Sejmie węgierskim 
swe wystąpienie z partyi liberalnej, Są to 
pp.: Bolgar, Frey, Fernbach i Patyansky. 

Dymisya Murawiewa, ze stanowi- 
ska rossyjskiego ministra sprawiedliwości, 
jest — jak zapewnia Koeln. Ztg. — kwe- 
styą tak bliskiej przyszłości, że w Peters- 
burgu rozpatrują już nawet pytanie, kto ma 
zostać następcą Murawiewa. Najwięcej szans 
posiada podobno urzędnik ministerstwa spra- 
wiedliwości br. Holde. 

U północno -wschodnich granie 
Korei, w pobliżu zatoki Possieta, zauwa- 
żono znaczne w ostatnich czasach wzmocenie- 
nie sił rossyjskich. Na północnym brzegu 
rzeki Tumen wznieśli Rossyanie silne szańce, 

. Ibsen dogorywa. Ber. Tageblatt 
mimo zaprzeczeń podtrzymuje wiadomość, 
że stan Ibsena jest tak groźny, iż lada chwila 
oczekiwać należy katastrofy. 


z MÓW i 
Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Z powodu zwinięcia mej firmy polecam P. T. 
byłym odbiorcom z całą sumiennością pracownię 
obuwia JULIANA JANCZYSZYNA w Ho- 


telu Greorge'a. 
Jan Wodziński. 


Z dniem 1. stycznia rozpoczynam kurs nauki 
kroju i szycia sukien damskich najnowszą i bardzo 
ułatwioną metodą francuską przy pl. Hsliekim 1. 14, 
I. piętro. Józefina Dąbrowska. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Dr. Adam (relifski 


ordynuje w chorobach dróg moczo- 
wych, nerek, pęcherza, cewki, pro- 
staty etec. od 2—4. 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sokołowskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hansmana 9. 
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AAAAAAAAAAAAAAA 
Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE 

rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 

niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
dokołowskiegeo 

Biuro dzienuików, Pasaż 'Hausmana 9. 
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Pokarm silnie odżywiający dla 
dzieci, przez użycie FOSFATYNY 
FALIERES. 


Docent Uniw. 


Dr. M. W. Herman 


ul. Łyczakówska 1. 5, IL. p. 
ordynuje w chorobach chirurgicznych od 
3 do 5 po prłudniu. 


Przyjechali de Lowasa. 
Dnia 14. grudnia 1904. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. Ks. St. Lubomirski z Równego, hr. St. 
Komorowski z Siekierezve, hr. St. Jabłonowski 
z Bursztrna, hr. hr. Sze iski z Kosowa, hr. J. Ba- 
worowski z Ostrowa, hr. St. Krasicki z Bachusza, 
hr. J. Walewski z Rossyi, 8. Malinowski z War- 
szawy, K. Czarkowski z Niegowie, W. Jankowski 
z Rossochwalic, A. Gorayski z Moderówki, T. Mi- 
kulski z Rossyi. 
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Licytacye. 
L. ez. E. 1363/4 (10182 2—3) 

Na żądanie Uschera Amstera zastą- 
pionego przez adw. dr. Feia, odbędzie się 
dnia 17. stycznia 1905, o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19 w Nisku licytacya 3/6 części 
realności lwh. 24 gm. Nisko wrsz z przyna- 
leżnościami, składejącemi się ze studni, ogro- 
dzenia, drzew, drabiny, konia i 2 krów, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eyę, jest ocenioną na 2750 kor., przynale- 
żności zaś na 158 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1985 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. M 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
jaray, wyciąg katastralny, protokoły oesnie- 
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1°, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 8. grudnia 1904. 


L. cz. E. 1037/4 (6) (10215 2—3) 

, _ Na żądanie Małki Schwarz, odbędzie 
się dnia 16. grudnia 1904 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., w Janowie, licytacya real- 
ności objętej whl. 466 gm. Wielkopole-Otten- 
hausen. 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy- | niego Jurkiewicza własnej, wraz z przyna- | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


tacyę, jest ocenioną na 610 kor. 

Najniższa cena wynosi 355 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjneyo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 12. listopada 1904. 


L. cz. A, V. 91/4 (6) (10171 2 —8) 

Na żądanie Edwarda Winiarskiego, od- 
będzie się dnia 22. grudnia 1904 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 
whl. 14 ks. gr. gm. Brzozów objętej, Anto- 


leżnościami, siładającemi się z domu i szopy. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenio ną na 6200 kor. 
Najniższa cena wynosi 6000 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tsbu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
pienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzozów, dnia 10. listopada 1904 


L. cz. E, 1219/4 (6) (10156 3 —-3) 

Na żądanie Schamy Alstera, kupca we 
Lwowie, odbędzie się dnia 11. stycznia 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Niemiro- 
wie, lieytacya realności lwh. 48 i 49 gm. 
Niemirów. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 2250 hor. 

Najniższa cena wynosi 1125 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I, 

Takie prawa, w obec których niniejsza | 


sié do sądu majpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ms- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęt:e- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 15. listopada 1904. 


L cz. E. 469/4 (6) (10245) 

Dnia 30. grudnia 1905 o godz. 9'⁄ 
przed poľudniem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya realności lwh. 318 
gm. Niepołomice objętej. 

Nieruchomość ia, wystawiona na licy- 
cyę, jest ocenioną na 1050 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 686 kor. 26 
hal., poniżej tej cony sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomice, daia 26. listopada 1904. 


.-6- AGGA -MMA aa 0 o 


L. 142,116 (10187 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów iaszynowych do budowli wodnych na rzece 
Saniezezwolonych reskryptem e k. Ministerstwa 


spraw wewnętrznych z 1. października 1904 


1. 23.629 w czasie ed 1. stycznia 1905 do ! 


81. grudnia 1908 na przestrzeni od km. 
502 0 do km. 57:300 ped Rudnikiem-Kop- 


, 


į licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
(sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjny::, inaczej roszczenia tege 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
igłyby być już ze skutkiem podnoszoze. 

Ta oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 


kami i Bielinami, odbędzie się dnia 29. gru- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


dnia 1904 w e. k. Kierownictwie budowy, 
regulacyi Sanu w Przemyślu o godzinie 12 
w południe pisemna rozprawa ofertowa 

Ilość materyałów w tym czasie dostar- 

czyć się mająca wynosi: 
43.006 00 m? faszyn wiklowych, 
86.000 00 ,„ „  lasowych 
1,400.000 © sztuk kołków, ś 
14.000 wiązek świeżych witek wi- 
klowych w ogólnej wartości fiskalnej około 
260.400:00 kor. 

Wykazane powyżej ilości materyałów 
mogą być w razie zwiększenia lub zmriej- 
szenia zapotrzebowania o 20°/, (dwadzieścia 
procent) zwiększone lub zmiejszone, a przed- 
siębiorea nie może w razie zwiększenia do- 
stawy żądać wyższej ceny za materyały we 
większej ilości dostarczone, ami też rościć 
sobie jakiekolwiek pretensye do skarbu pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w wymienionem e. k. Kierownietwie budowy 
gdzie także do godziny 12 w południe w dniu 
rozprawy mają być wnoszone oferty, Sporzą- 
dzone według przepisanego wzoru, zaopatrzo- 
na marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
w kwocie 10.000 kor. t. j. dziesięć tysięcy 
koron w gotówce lub w pupilarnych papierach 
wartościowych, obliczonych według kursu 
z dnia poprzedniego. i i 

W ofercie ma być ofiarowany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. , 

Oferty, wniesione po rozpoczęciu rozpra- 
wy lub po terminie, nie będą wcale przyjęte, 
zaś oferty oddane w ianym urzędzie albo nie- 
zaopatrzone stemplem i wadyum, nie sporzą- 
dzone ściśle w sposób przepisany, opiewają- 
ce na częściową dostawę, wyrażające różno- 
raki opust z cen fiskalnych różnych mate- 
ryałów lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 


(Wzór oferty). 


OFERTA. 
Stempel 
l K. 
Mocą której ja (my) niżej podpisany 
(i; obowiązuję (my) się w czasie od 1. sty- 
cznia 1905 do 31. grudnia 1908 dostarczyć 
W terminach przez c. k. Kierownietwo bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu lub też 
przez ekspozyturę tegoż w Nisku wyznaczyć 
się mających, materyały faszynowe t. j. fa- 
Szyny wikłowe i lasowe, świeże witki wi- 
klowe i kołki do budowli regulacyjnych na 
Sanie pod Rudnikiem-Kopkami-Bielinami od 
km. 50200 do km. 57:300 w ilości i pod 
zastrzeżeniami w obwieszczeniu i we warun- 
kach podanemi za opustem 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 
Warunki licyt«cyjne są mi (nam) do- 
kładnie zname i poddaję (my) się ım bez ja- 
kichkolwiek zastrzeżeń. 
Jako wadyum składam 


Przemyś!, 


se w K GAWO NO 1 


Imię i nazwisko: 
miejsce zamieszkania. 
Z e. k, Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 3. grudnia 1904. 


L. cz. E. 670/4 (4) (10208) 
Dnia 29. grudnia 1£04 o godz. 9*/, przed 
południem odbędzie się lieytacya połowy 
realności lwh. 180 gm. Regulice, oszacowa- 
nej na 2258 kor. 
Najniższa cena wynosi 1505 kor. 32 hal. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus. kancelaryi. 
O. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krzeszowice, dnia 5. grudnia 1804. 


L. cz. E. 1367/4 (3) (10228) 

Doia 11. stycznia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 485 ks. gk. Łoszniów objętej 
l. k. 180 oznaczonej wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 8 grusz, 3 wiśni i 
kilku małych drzewek owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 4000 kor., przyna- 
leżności zaś na 35. kor. 

Najniższa cena wynosi 4690 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. R 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający chęć kupienia, można przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 17, 


»Gazeta Lwowska« Nr. 286 


będą o dalszych wydarzewiach tego posteno- 
wania jadynie przez przybieie na tablicy sado- 
waj, jeśli mię mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieionogo i nia wskażą temuż sądowi 
psłsomocnik» do doręczeń, w siedzibie sądu 
KAMIESZKALEZN, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Trembowla, dnia 18, listopada 1904. 


L. ez. E. VII. 1036/4 (3) (10222) 
Daia 18, stycznia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 w Tarnowie, odbędzie się 
lieytacya połowy realności lwh. 65 ks. gr. 
gm. kat. Błonie,, składającej się z pare. grunt. 
lk, 489, 493, 494/2, 497, 499. 
i Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 626 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor, 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
aym, w biurze Nr. 5. 
~ Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłnby niedopuszezalną,, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminis lieytacyjnyra, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 25. listopada 1904. 


L. cz. E. 2483/4 (5) (10224) 

Na żądanie Herzla Blechera odbędzie 
się dnia 16. stycznia 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39, licytacya 1/8 części real- 
ności lwh. 155 gm. Utoropy. 

Nieruchomość wystawiona na licztacyę, 
jest oceniona na 748 kor. À 

Najniższa cena wynosi 500 kor., „poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Kosów, dnia 21. listopada 1904. 


L. cz. E. 251/4 (4) (10246) 

Dnia 21. grudnia 1904 o godz. 10 rano, 
odbędzie się w sali Nr. I. tutejszego sądu 
lieytacya 2/7 części realności lwh. 48 gm. 
Biskupice. 

Cena szacunkowa wynosi 309 koron 
44 hal. : 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 206 kor. 29 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 11, 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyn, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 5% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Radłów, dnia 19 września 1904. 


L. cz. E. 1124/4 (4) (10241) 
Dnia 31. grudnia 1904 godz 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym odbędzie się 
licytacya 7,16 części realności wh. 621 gmi- 
ny Bóbrka. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9288 kor. 51 hal, 


z dnia 15. grudnia 1904. 


Takie prawa, w obec których niniejsza : 


39. | L. 2240,04. 


Najniższa cena wynosi 4651 kor., 25 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż żnie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bóbrka, dnia 26. listopada 1904, 


L. cz. E, 1383/4 (5) (10239) 

Dnia 19. stycznia 1904 o godz. 9 przed 
południem w Sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 88 odbędzie się licytacya 1/6 
części realności lwh. 248 ks. gr. gm kat. 
Trzcinica objętej. 

Nieruchomość ta w 1/6 części wysta- 
wiona na licytacyę jest ocenioną na kwotę 
451 kor. 95 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 301 kor. 
30 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
aienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 82. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 29. listopada 1904. 


k R 
Upadłości. 
L. cz. 5. 2/4 (98) 
Ogłoszenie. 
W konkursie Jakóba Kónigsberga i 
Sendera Barasa kupców w Tarnopolu na 
wniosek wierzycieli jawiących się ma au- 
dyencyi wyborczej, ustanawia się w miejsce 
dotychczasowego zawiadowcy masy adw. dr. 
Stanisława Glogiera, zawiadowcą masy p. 
Norberta Demanta adw. kraj. w Tarnopolu, 
a zastępcą zawiadowcy masy p. Samuela 
Horowitza koncypienta adwokackiego w Tar- 
nopolu. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 3. grudnia 1904. 


(10237) 


Konkursa. 


(10054 3—3) 
KONKURS. 

„Wydział powiatowy Horodeński 
rozpisuje niniejszem konkurs celem 
obsadzenia posady inżyniera z płacą 
stałą 2400 kor., dodatkiem aktywalnym 
400 kor. i ryczałtem na objazdy po 
1000 kor. rocznie z prawem do eme- 
rytury. 

Kandydaci winni wnieść podanie 
najpóźniej do 31. grudnia 1904 i wy- 
kazać się świadectwem na: , 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. odbyte studya techniczne i e- 
gzamin rządowy z inżynieryi, 

8. praktykę przy budowie i utrzy- 
maniu dróg i mostów, 

4. znajomość języków polskiego, 
ruskiego i niemieckiego, 

5. świadectwo zdrowia, ; 

6. dotychczasowy przebieg życia 

Posada będzie nadana na razie 
prowizorycznie na rok, poczem może 
nastąpić stabilizacya. 

Wydział powiatowy. 
Horodenka, dnia 3. grudnia 1904. 
Prezes 

Theodorowicz. 


L. 4008. (10194 2—8) 
KONKURS. T.. i 
Na mocy uchwały Rady miejskiej z dnia 
26. maja 1904 i Magistratu z dnia 1. gru- 
dnia 1904 rozpisuje się niniejszem ponownie 
konkurs na posadę Inspektora policyi miej- 
skiej przy Magistracie w Brzeżanach z płacą 
roczną 1200 kor. z czterema pięcioleciami po 


100 kor. po nienagannej 10, 15, 20 i 2543. 


letniej służbie i z 150/, dodatkiem aktywal- 
nym od poborów powyższych, 

Posada ta nadaje się na rok jeden pro- 
wizorycznie, poczem nastąpi stabilizacya. 

Kandydat winien wykazać się, że nie 
przekroczył 40 lat wieku, a zatem winien 
dołączyć do prośby metrykę urodzenia dalej 
świadectwo moralności i zdrowia, dowody 
dotychczasowego zatrudnienia, Świadectwo 
z odbytych nauk i dowodu odpowiedniego 
uzdolnienia po myśli postanowień ustawy 
krajowej z dnia 13. marca 1889 Nr. 24 Dz. 
u. kr. i rozporządzenia Wysokiego Wydziału 
krajowego z dnia 29. marca 1891 Nr. 67 
Dz. u. kr. i z dnia 28, lutego 1893 Nr. 24 
Dz. u. kr. 

Kierownicy posterunków okręgowych 
e. k. Żandarmeryi będą mieli pierwszeństwo. 

Podania odnośne należy wnieść naj- 
później do 31. grudnia 1904, na ręce Pre- 
zydyum Magistratu w Brzeżanach. 

Z Magistratu. 
Brzeżany, dnia 8. grudnia 1904, 


L. 7010. (10194 2—3) 
KONKURS. 

Przy Magistracie miasta Brzeżan jest 
do nadania posada budowniczego miejskiego 
z płacą roczną 1800 kor. 

Od ubiegającego się o tę posadę wy- 
maga się ukończonych studyów technicznych 
i przynajmniej dwuletniej praktyki w tym 
zawodzie, a ewentualnie kwalifikacyi przepi- 
sanej rozporządzem Wys. Wydziału krajo- 
wego z dnia 29. maja 1891 Nr. 67 Dz. u. kr. 
i z dnia 26. grudnia 1893 Nr. 198 Dz.u. k. 
i dowodu nieprzekroczomego 40 roku życia. 

Du podań, które wniesione być mają 
na ręce Prezydyum Magistratu najdalej do 
15. stycznia 1905 należy dołączyć: metrykę 
urodzenia, świadectwo nauk technicznych 
i świadectwo pracy wtym zawodzie — ewen- 
tualnie świadectwa kwalifikacyjne i świa- 
dectwo moralności i zdrowia. 

Stabilizacya na tej posadzie nastąpić 
może po jednorocznej zadowalniającej służbie 
za uchwałą Rady miejskiej, 

Z Magistratu. 

Brzeżany, dnia 8. grudnia 1904. 


L. 147.544/I1, (10193 2—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Borowej z poborami 
3 klasy 2 stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1700 kor. za eodzienną jazdę posłańczą do 
Mielca i z powrotem. 

Pedania należy wnieść najpóźniej do 
47, grudnia br. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 8. grudnia 1904. 


L. 29.039. (10192 2—3) 
KONKURS. 

Celem nadania koncesyi na mającą się 
otworzyć aptekę publiczną w miasteczku Na- 
rolu powiatu cieszanowskiego, ogłasza się 
konkurs z termiaem do 15. stycznia 1905 r. 
Podania kompetencyjne, do których załączyć 
należy : 

1) Świadectwo urodzenia; 

2) Świadectwo moralności ; 

8) Dyplom magistra farmacyi 
z dowodem odbytego 5-lacia; 

4) Świadectwo dotyczące dotychczaso- 
wego zatrudnienia w zawodzie aptekarskim, 

5) Dowód posiadania środków majątko- 
wych potrzebnych do urządzenia i prowa- 
dzenia apteki publicznej i 

6) Deklaracyę, iż otrzymaną koncesyę 
co najmniej przez 10 lat osobiście wykony- 
wać będą, wniesione być mają w powyższym 
terminie do c. k. Starostwa w Cieszanowie. 

Cieszanów, dnia 6. grudnia 1904. 


wraz 


Wyroki prasowe. 


Bí. 283. (10216) 

Dag É. f. Landes als Prekgericht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnifje vom 8. Dezem- 
ber 1904, Pr. 115/4, die Weiterverbreitung 
der Mr. 50 Der Beitfdrift: „Zar“ vom 8. De- 
gember 1904 wegen der Mrtifel: „Rozyrat” 
in den Stellen von „Parlament tento neni 
tedy“ big „vyucovaci jazyk v zemi“ und von 
„mluyi az priliz“ big „nutno hledati*, von 
„Đestarli delmici hynou“ big „miliony slu- 
zne“; „Kronika“ von „Cesky ministr krajan“ 
big „ministry a krale“; „Politicky Kate- 
chism“ von „Jednani a styky a cizimi sta- 
ty“ big „Rusko a Italie“ und „Z taboru kle- 
rikalniho“ verboten. 


Dag f. f. Kreiga al3 Prekgeriót i 
Budmeis bat mit dem P Me 6 
Dezember 1904, Pr. 24/4, die Weiterverbrei= 
tung der Mr. 49 der Zeitjchrijt; J„Stitny* vom 
Dezember 1904 wegen der Stele von 


„My dnes jeste“ dig „v cirkvi“ beg Mrtifels : , L. cz. P. VI. 218/4 


„Slovanstyi — nase spasa“ und des Artifel8 : 
(Notiz) von „Velice prikladne“ bi8 „take 
my“ nad $$. 302 und 65 a Gt. ©. verboten. 


Das T L Rreis= als Prepgerihi in 
Olmiig hat mit bem Grtenntnifje vom 6. Dee 
zember 1904, Pr. 43/4, die Weiterverbreitung 
der Nr. 49 der Beitjhrift: „Straz na Hane“ 
vom 3. Dezember 1904 wegen des Mrtitels ; 
„Sluhove cirkve vrazdi narody“ nad $. 302 
St. 6. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. P. 238/4 (6) (9615 3—3) 
Katarzyna Semeniuk z Iliniəc została 
nznaną umysłowo chorą, kuratorem jej usta- 
nowiono Mikołaja Semeniuka z Iliniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 28. października 1904. 


L, cz. P. 238/4 (1) (9497 3—3) 
| Wawryk Komar ze Starego Skałata, 
został uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Antoniego Oleńkiewicza ze Sta- 
rego Skałata. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 23. października 1904. 


L. cz. L. 16/4 (5) P. 244/4 (9487 3—3) 
Za uńysłowo chorego uznano Jakóba 
Mosesa 2 imion Friedfertiga, zamieszkałego 
w Delatynie. Kuratorem jego ustanowiono 
Josla Goldenberga w Delatynie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 20. września 1904. 


L. cz. P. 226/4 (9498 3—3) 
Wasyla Wasyluka z Waśniczyna uzna- 
no marnotrawnym a kuratorem dlań usta- 
nowiono Petra Wasyluka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 3. sierpnia 1904. 


L. cz. L. 8/4 (4 (9568 3—3) 
Pani Eugenia Kostecka z Mikuliniec 
została uznaną za marnotrawczynię a kura- 
rem jej ustanowiono Pana Grzegorza Koste- 
ekiego z Mikuliniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Miknlińce, dnia 1. listopada 1904 


L. cz. P. 345/4 (6) (9542 3—3) 
a umysłowo chorą uznano Pawlinę 
Świderską w Niżniowie. Kuratorem ustano- 
wiono Leopolda Świderskiego w Pałahiczach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14. listopada 1904. 


L. cz. L. 18/4 „ (9569 3—38) 
Eugenię Agnieszkę 2-im. Wissiewską 

uzńaje się głupowatą. Jej kuratorem ustana- 

wia się Ludwika Wiśniewskiego z Witkowa. 
Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 28. września.;1904. 


L. cz. L. VIL 12/01 (2) (9596 3—3) 
Anna Pańkowska uznaną została umy- 
słowo niedołężną. Kurator Ignacy Ptak z 
Roztoki. r 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 14. lipca 1904. 


L. cz. 18/4 (4) (9600 3—3) 
` Michał Muzyka został uznanym mar- 
notrawcą a kuratorem jego ustanowiono Iwa- 
na Buraka rolnika w Bezejowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bałz, dnia 2. listopada 1904. 


L. cz. L. 9/6 (4) (9601 3—3) 
Jan Mliczko z Rudawki uznany został 
marnotrawcą i pijakiem kurator Jędrzej Woj- 
towicz z Rudawki. © 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 17. października 1904. 


L. cz. 18/4 (8) „ (9610 3—3) 
Anna Mokrzycka z (Cieplic uznaną 

została umysłowo chorą, a kuratorem dla 

niej ustanowiono Dmytra Szczura z Cieplie. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sieniawa, dnia 27. października 1904. 


L. ez. P. 190/4 (5) (9613 3—5) 
Markusa Helblinga z Tyśmienicy uzna- 
no umysłowo chorym, kuratorem jego usta- 
nowiony Jakób Popik z Tyśmienicy. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, 7. listopada 1904. 
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(9691 2—3) 
Antoninę Szpaczyńską córkę Jana z Ba- 
zaru uznano umysłowo niedołężną kuratorem 
ustanowiono Ksawerego Szpeczyńskiego z Ba- 
zaru. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Czortków, dnia 27. października 1904. 


L. cz. P. 164/4 (7) (9462 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Sylwestra 
Sworeń w Barszczowicach. Kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Kaczora w Barszczowi- 
cach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 27. października 1904. 


L. cz. L. 2/4 (4), P. 2424 (9722 2—3) 
Fedor Kłymiuk syn Andrija z Zarzecza 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem dla 
niego ustanowiony został Josyp Dmytruk 
z Zarzecza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 1. września 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 16/4 (2) (9795 8—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Wiktoryi Szewczyk służą- 
cej u p. Stanisławy Hołubowicz w Limano- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego i ochrony własności ziemskiej 
w Limanowie na kwotę 120 kor. opiewają- 
cej a Nr. 900 opatrzonej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego Czago- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 17. listopada 1*04. 


L. cz. T. 62/4 (3) (10107 8—3) 

Na wniosek Stanisława Platowskiego, 
urzędnika magistratn m. Lwowa, wdraża się 
postępowanie celem „amortyzacyi wniosko- 
dawcy rzekomo zaginionej a do wylosowania 
przyznaczonej 4*/, obligacyi galic. propiaac. 
funduszu Ser. E. Nr. 10.436 na 200 kor. i 
należących do niej kuponów z których 
pierwszy płatny 80. czerwca; 1504 ostatni 
zaś 81. grudnia 1915. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciwnym bowiem ra- 
zie takowy po upływie trzech lat po dniu 
płatności ostatniego kuponu lub w przypadku 
w między czasie zaszłego wylosowania po 
upływie jednego roku, po dniu płatności, zaś 
należące do tego kupony w przeciągu jedne- 
go roku od dnia ich płatności, lub też o ile 
ten dzień już minął od dnia tego edyktu 
uznane zostaną za nieistniejące. Skoro wyż 
wymieniony pspier wartościowy przez wylo- 
sowanie do wypłaty przeznaczony zostanie, 
winien wnioskodawca o tem sądowi donieść. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dania 9. listopada 1904. 


L. cz. Ne. I. 552/4 (2) (9631 3—3) 
Na wniosek Markusa Wagschala, Men- 
dla Weinbergera i Józefa Wienera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji rewersu 
składowego Nr. 581 na jednę sztukę 30/, 
losu kredytowego ziemskiego I. Em. Ser. 
5936 Nr. 33 z kuponem od 1. lutego 1908 
rzekomo przez wnioskodawców zagubionego. 
Posiadacza powyższego rewersu skła- 
dowego wzywa się, aby w ciągu jednego 
roku zgłosił się ze swojemi prawami, w prze- 
ciwnym kowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 2. października 1904. 


G. Zl. T. 23/4 (3) (9660 3—3) 

Uber Antrag des Jos. A. Brdlik in 
Kralup a) Moldau Böhmen vertreten durch 
J. U. Dr. Adamek Adwocaten in Prag vom 
28. August 1904 G. Zl. T. 23/4 (1) wird 
das Amortisationsverfahren zwecks Amorti- 
sierung des vom Antragsteller in Verlust 
gerathenen und von der k. k. Staatsbahndi- 
rection in Stanislau ausgestellten Depot- 
scheines Nr. 4585 betreffend ein Stück 5°/ 
Notenrente Nr. 258. 840 per 100 fl. 6. w. 
mit Coupons vom J. Mai 1900. 

Der Besitzer des obigen Depotscheines 
wird biemit aufgefordert, seine Rechte zu 
diesem Depotscheine binnen einer Frist von 
einem Jahre, 6 Wochen und 3 Tagen vor 
zubringen, sonst wird derselbe nach Ablauf 
der Edictalfrist für nichtig erklärt weden. 

Vom k. k. Kreisgericht, Abteilung IV. 

Stanislau, am 21. September 1904. 


L. cz, T. 65/4 (2) (9819 3—3) ; 
z Amortyzacya. | 
Na wniosek Reginy Münz wdraża się 
postępowanie celem amortyżacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu- 
bionej, względnie podczas pożaru miasta 
Brzeska spalonej książeczki wkładkowej po- 
wiatowej kasy oszczędności w Bochni Nr. 
4798 na 539 kor. 03 bal. opiewającej, a 
na imię Reginy Miinz wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 11. listopada 1904. 


L. ez. T. V. 17/4 (1) (9708 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od- 
dział V. wzywa edyktem posiadacza ksią- 
żeczki udziałowej Banku związkowego w Rze- 
szowie wystawionej na imię Salomona Tei- 
telbaama w Rzeszowie do l. 3 Tom I., a na 
kwotę 100 kor. opiewającej, aby tę książecz- 
kę w przeciągu jedn'go roku, 6 tygodni, 3 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w tu- 
tejszym sądzie złożył, lub prawa swe do ta- 
kowej wykazał, gdyż po bezskutecznym upły- 
wie tego terminu wyż wymieniona książecz- 
ka oszczędności na ponowne żądanie poda- 
jącej, za nieważną i mocy prawnej pozba- 
wioną uznaną będzie. 

Rzeszów, 5. listopada 1904. 


L. ez. T. 18/4 (2) (9758 3-3) 

0. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza książeczki wkładkowej miej- 
skiej kasy oszczędności w Śniatynie Nr. 1422 
na 400 kor. opiewającej a przy końcu sierp- 
nia b. r. zaginionej by do miesięcy od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w gazecie 
urzędowej rzeczoną' książeczkę w tut. sądzie 
zgłos:ł i przedłożył tem pewniej, ile że po 
beskutecznym upływie tego czasokresu ksią- 
żeczka ta za umorzoną i pozbawioną mocy 
prawnej będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 15. listopada 1904. 


L. cz. T. 39/4 (5) (9818 1—3) 

O. k. sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego edyktem, ktoby jakąkolwiek miał 
wiadomość o Stanisławie Jańczyku także Ja- 
nickim zwanym, synie Pawła Jańczyka i Ka- 
tarzyny z Nowaków Jańczykowej urodzonym 
w 1886 r. w Prądniku białym a ożenionym 
z Małgorzatą Brachaniec na dniu 29. paź- 
dziernika 1862 r. w kościele parafialnym św. 
Mikołaja w Krakowie, który ze swego ostatnie- 
go miejsca pobytu, mianowicie z Prądnika 
czerwonego wydalił się w poszukiwaniu za 
robotą ciesielską w niewiadome strony, przed 
przeszło trzydziestu laty licząc wstecz od 
dnia 8. sierpnia 1904 od którego to czasu 
nie ma o nim żadnej wiadomości, aby doniósł 
o tem bądź tut. sądowi bądź ustanowienemu 
w osobie adw. dra Zygmunta Pisiewicza 
w Krakowie kuratorowi najpóźniej do dnia 
10. stycznia 1906 r. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 19, listopsda 1904. 


L. cz. T. 12/4 (2) (9866 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle na wnio- 
sek F.liksa Świderskiego gospodarza w Łu- 
żny o uznanie Józefa Owiklika za zmarlego 
wzywa każdego ktoby miał wiadomość o 
miejscu pobytu i życiu Józefa Owiklika synie 
Józefa i Maryanny z Augustynów wyznania 
rzymsko-katolickiego urodzonego w Łużnej 
dnia 22. lutego 1835 roku właścicielu gruntu 
w Łużnej, który przed przeszło 40 laty z gmi- 
ny Łużny do Królestwa Polskiego się wy- 
dałił, aby o tem doniósł w ciągu jednego 
roku licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
w edykcie albo tutejszemu sądowi albo ku- 
ratorowi nisobecnego, adw. dr. Maurycemu 
Sternowi w Gorlicach, gdyż po upływie tego 
cząsokresu na ponowny wniosek Feliksa Swi- 
derskiego gospodarza w Łużny zostanie Józef 
Ówiklik uznany za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 5. listopada 1904. 


L. cz. T. 12/4 (7) (9853 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach, 
wdraża po mysli § 7 ustawy z dnia 16. 
lutego 1883 1. 20. Dz. u. p. na prośbę Wi- 
ktoryi Bettoniowej postępowanie względem 
uznania za zmarłego, niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Bettoniego syna Jó- 
zefa i Katarzyny, urodzonego 1. stycznia 
1834 r. w Zatorze, który w roku 1868 miał 
brać czynny udział w powstaniu i być ugo- 
dzonym kulą i upaść na ziemię, a od tego 
czasu do gminy nie powrócił ani żadnej o 
sobie wiadomości nie dał, a zarazem wzywa 
się każdego, ktoby o nieobecnym jakąś wia: ! 


domość posiadał, aby tut. sądowi lub kura- 
torowi adw. dr. Dołkowskiemu w Zatorze do 
dnia 19. grudnia 1905 o tem doniósł, po 
upływie bowiem tego czasokresu orzeczenie 
co do prośby o uznanie śmierci wydanem 
będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 19. listopada 1904. 


L. cz. T. 154 (1) (9854 1—3) 

Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 
postępowania celem amortyzacyi rzekomo 
przez Józefa Feledyna zagubionej książeczki 
wkładkowej powiatowej Kasy Oszczędności 
w Myślenicach Nr. 1273 na kwotę 48 kor. 
40 hal. opiewającej a własność Stowarzysze- 
nia ślusarzy, stolarzy i kowali w Myślenicach 
stanowiącej i wzywa każdego posiadacza 
tejże książeczki, aby takową tut. sądowi 
w przeciagu 6 miesięcy licząc od dnia ostat- 
niego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" okazał. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 19. listopada 1904. 


L. cz. T, 67/4 (2) (10217 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Zuzanny Krzyżanowskiej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawezy- 
pię zagubionego losu miasta Krakowa Nr. 
389866 oznaczonego. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i 3 
dni, liczące od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowism razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2. grudaia 1904. 


L. cz. T. 70/4 (3) (10195 1—3) 

Na wniosek Katarzyny Biała w Jaro- 
sławiu wdraża się postępowanie celom amor- 
tyzacyi wnioskodawczyni rzekomo zaginio- 
nej książeczki wkładkowej galie. kasy oszezę- 
dności Nr. 60.038 na nazwisko „Katarzyna 
Białą“ i na kwotę kor. 335 hal. 66 opiewa- 
jącej. 

Posiadacza powyższego papieru warto- 
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie powyższa książeczka po upływie 6 mie- 
sięcey od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu, uznana zostanie za nieistniejącą. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17. listopada 1904. 


L. cz. T. 15/4 (1) (10117 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek ks. Jana Kobiela wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Nowym Są- 
czu Nr. 3087 opiewającej na kwotę 50 kor. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 12. listopada 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Og. I. 104/4 (2) (102:9) 

Przeciw Laurze Volkmanowej, której 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę Oszczęduości miasta No- 
wego Sącza pozew o zapłatę zaległych rat 
z pożyczki 8100 kor. zpn. 

Celem strzeżania praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Laury Volkmanowej, usta- 
nawia się p. adw. dra Karola Dawida w No- 
wym Sączu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Laurę 
Volkmanową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 7. grudnia 1904. 


L. dz. h. 676/2 (10212) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Franza kuratorem Jana Kluzę z Jó- 
zefówki celem doręczenia uchwały z 8. maja 
1902 1. dz. h. 676/2, dotyczącej realności 
objętej lwh. 32 gm. katastralnej Poddubee. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 14. wrześuia 1904. 


L. 12.095. (10234) 
Obwieszczenie. 
Stosownie do § 45 ust. 2 rozp. Minist. 


sprawiedl. z 27, czerwca 1902 Nr. 189 dz. 


Ira- 


p. p. wydanego w porozumieniu z Minister- 
stwem spraw wewnętrznych, ogłasza się, że 
na rok 1505 przypadające do zwrotu od ka- 
żdego pojedynczego skazańca koszta aresztu 
śledczego i koszta utrzymania podczas wy- 
konywania kary, wynoszą dla wszystkich 
sądów okręgu Krakowskiego sądu wyższego 
za jeden dzień czterdzieści pięć (45) h., Zaś 
koszta dozoru i zarządu, podczas wykonywa- 
nia kary na jeden dzień trzydzieści trzy (38) 


DENENNNENNN ER EE EC O nnn a 
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h. tudzież, że koszta utrzymania dozoru i 
zarządu podczas wykonywania kary w Za-| 
kładzie kary w Wiśniezu przypadające do 
zwrotu od każdego pojedynczego skazańca 
wynoszą dziewięćdziesiąt dziewięć (99) h. za 
jeden dzień 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 11. grudnia 1904. 


(9962 2—3) 


Ne. IV. 47/4 (17) 


EGdy K t. 


O. k. Sąd powiatowy w Trembowli wzywa nieznanych właścicieli Rastępujących 
w tutejszym e. k. Urzędzie podatkowym jako depozycie sądowym od lat przeszło 30-tu 
przechowanych gotówek i kosztowności, by w przeciągu 1;roku, 6 tygodnii3 dni od dnia 
ogłoszenia tego edyktu po raz trzeci w Gazecie Lwowskiej licząc, wykazali swe prawa, 


w przeciwnym bowiem razie rzeczone gotówki i kosztowności e. k. Skarbowi Państwa wy- 


dane zostaną. 


Data i liczba 
sąd. polecenia 


Rodzaj depozytu 


Op gotówka 6 hal. 


29/9 1859 gotówka 191 kor. 
l. 2559 02 hal. 


20/4 1861 


1. 936 gotówka 4 hal. 


12 1865 


18/ 
L 371 


gotówka 35 hal. 


23/5 1862 gotówka l1 kor. 


Oznaczenie masy 


Michał Krzywdziński 


Rubel Chaim 


Szklarczyk 


niewiadomy właściciel 


na rzecz Maryi Rym- 


Uw a ga 


Książeczka [rembowel- 
skiej Kasy Oszezędno- 
ści Nr. 6818 


l. 1211 kor. i 158 kor. 41 hal. 


gotówka 2 kor. 


17/6 1861 
11 hal. 


1. 1415 


DZ 


l. 815 59 hal. balówny 
20,4 1861 gotówka 4 kor. 

| 986 25 hal. Marya Zatorska 
25/9 1859 gotówka 69 kor. , 

1. 2742 30 hal. Jófef Gottfeld 
125 1860 | gotówka 29 kor. 72 


Helena Wasylecką 2-0 
Krukowka 


Mojżesz Glasner i Skarb 
wojskowy 


częściowe zapisy długu 
Nr 108, 411, 108412, 
108418, 108414 


Grzegorz Hankiewicz 


niewisdomy właściciel 


zapisy długu Nr. 116508, 
116509 i 116510 


27/8 1861 gotówka 4 kor. 

1. 2078 20 hal. Salamon Goldspper 
20,4 1861 | gotówka 23 kor. 90 è E 

1. 986 hal. i zapisy długu Józef Peniński 
28/2 1863 | pierścień złoty z kwa- 

L 444 dracikiem 

28/8 1870 otówka 6 kor. : 

1. 632 5 11 hal. Emil Kolbenhager 
20/6 1574 gotówka 7 kor. Mojżesz Goldapper 

i 1. 1532 18 hal. Ryfka Gittel 

30/11 1870 . 

i. 20900 (7257 długu 60 kor. koni 

dA CA gotówka 7 kor. Jan Postępski 

12/5 1866 gotówka 5 kor. ; : ki 

|. 1240 16 bal. Michał Dunikowski 


rk gotówka 1 rub. srebrny Jakób Malicki 
Jl 


55 kor. 40 hal. 


—————-- 


5/6 G68 | gotówka 61 hal. | Teodozyusz Romanowski » 
pm 8 1868 gotówka 4 kor. Katarzyna Bojanowskà WE pó. 

1. 2006 34 hal. j ści Nr. 8634 

a E SEAN: al kor. | Jacek Maruszewski „ Nr. 8634 
18/8 1868 | gotówka 16:80 ML. Czop „ Nr. 8638 
mb AE > E nia masa n Nr. 8682 
a aya Szymon Szłokubowicz 7 
6 GO kor. Ku SLE Nr. 8635 


pi 0 gotówka 18 kor. | Pawło Szwec ; 
A wół a. Błazczyszyn » 
MED” [EEEa | Pwt zona Pc”? 


Rodzaj depozytu Oznaczenie masy U waga 


Data i liczba 
sąd. polecenia 


„remm 


Książeczka Trembowel- 


13/2 1871 | gotówka 43 kor. ki 
A Fedko K skiej Kasy Oszezędno- 
l 354 | 22 hal. e Mai ści Nr. 10907 
7 tówka 31 kor. J 
a a a  | iko Lobyinisć „ Nr. 11288 
i Tarnopol- 
24/7 1871 | gotówka 356 kor. ; Książeczka p 
2 Leizor Ochsenhorn skiej Kasy Oszezędno- 
Nr. 1888 82 hal. ści Nr. 3770 
10/5 1867 | kontrakty i cesya na ; y 
| | 462 2100 A Leon Piotrowski Kontrakty dwa i cesya 


Trembowla, dnia 10. listopada 1904. 


L. cz. 0. IV. 277/4 (1) (10214 —38) 

Przeciw Feiwlowi Weiss którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Żółkwi przez Iza- 
ka Fischa w Żółkwi i tow. pozew o uznanie 
własności intabulacyjnej 28/200 części real- 
ności lwh. 200 ks. gr. gm. kat. Żółkiew 
objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 30. 
grudnia 1904 o godzinie 9 przed południem 
w sali Nr. I 

Celem strzeżenia praw Feiwla Weissa 
ustanawia się pana adw. Dra Maciulskiego 
w Zółkwi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wspo- 
mnianego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

Ọ. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V, 

Żółkiew, dnia 5. grudnia 1904. 


Ponieważ niewiadomo gdzie M. Wolf 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. adw. dra 
Steinhausa w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonych sprawach ma jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 19. listopada 1904. 


L. cz. ©. VI. 577/4 (1) (10240) 

Przeciw Samuelowi Leibie 2 im. Kessle- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k, sądu powiatowe- 
go w Stryju przez Sarę Liebermann pozew 
o uznanie własności realności lwh. 668 gm. 
Stryj zpn. : 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 28. grudnia 1904 godz. 9 
przed południem w tut, sądzie, sala rozpraw 
L. cz. L. 872/4 A (10205) | Nr. 36. 

W sprawie hipotecznej toczącej się Celem strzeżenia praw pozwanego Ša- 
przed c. k. sądem powiatowym w Dębicy 0 | muela Leiby 2 im. Kesslera, ustanawia się 
wpis prawa właszości realności lwh. 44 ka. |, dr. Włodzimierza Aichmiillera adw. kraj. 
gr. gm. kat. Grabiny i wykreślenie ciężarów | w Stryju kuratorem. 

z tejże realności ma być doręczoną uchwała Tenże kurator zastępywać będzie po- 
z dnia 9. listopada 1904 l. ez. L. 872/4, | zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
Wawrzyńcowi Lachowi. A i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
| Ponieważ niewiadomo gdzie Wawrzy- | pie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
ię PAŁ a, w LS 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
rzeżenia ; . . ; 
a Wilusza c. k, Botaryusza w Dę- Stryj, dnia 9. grudnia 1904. 
bicy. a 
4 Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
wrzyńca Lacha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 


ea Be nie vgł031 lub" permoni lewskiej, których miejsce pobytu jest niezna- 
0 BES , Oddział II ne, wniesionym został do e. k. sądu pow. 
„k. Sąd powiatowy, Vddziań 121. S. I. wa Lwowie przez Gminę król. stoł. m. 

Dębica, dnia 9. listopada 1904. Lwowa pozew o uznanie prawa własności 

| nieruchomości wartość 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na 16. grudnia 1904 godz. 11 przed 
południem Ś. X. w tym sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawia się p. adw. dr. Aleksandra Schiera 
we Lwowie kuratorem. z 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują, 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX. 


Lwów, dnia 10. grudnia 1904, 


Spadki. 


L. cz. A. 287/3 (14) (10227 1—3) 

0. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
podaje do wiadomości że Moses Pest zmarł 
w Podhajcach dnia 7. marca 1908 z pozosta- 
wieniem kodycylu. 

Ponieważ miejsce pobytu Izaaka Pesta 
ustawowego spadkobiercy jest nie znanem 
przeto wzywa się go by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosił się w tut. 
gądzie i wniósł oświadczenie do spadku gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony z ustanowionym dlań 
kuratorem adwokatem Dr. Schwagerem 
z Podhajec. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Podhajee, dnia 25. października 1904. 


L. cz. ©. IX. 5164 (1) (10249) 
Przeciw Jamowi Dudziakiewicz, Woj- 
ciechowi Dudziakiewicz i Katarzynie Sobo- 


L. eż. Og. I. 106/4 (2) (10220) 
Przeciw Laurze Volkmanowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę Oszczędności miasta No- 
wego Sącza pozew o zapłatę zaległych rat 
z pożyczki 1500 kor. zpn. t 
Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Laury Volkmanowej, usta- 
nawia się p. dr. Karola Dągida adw. w No- 
wym Sączu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Laurę 
Volkmanową w rzeczonej sprawie na Jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w SĄ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
Q. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Nowy Sącz, dnia 7. grudnia 1904. 


L. ez. ©. XII. 314/4 (5) _ (10242 
Panu Lipio Trom w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Dro- 
hobyczu przeciw Henrykowi Lautnerowi W 
Drohobyczu o 592 kor. 42 hal. ma być do- 
ręczony wyrok z dnia 18. lipca 1904 liczba 
czynności ©. XIII. 314/4 (4) którym zasą- 
dzono tegoż na zapłacenie Henrykowi Lau- 
tnerowi kwoty 592 kor. 42 hal. : 
Ponieważ niewiadomo gdzie p. Lipa 
Trom przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. adw. 
dra Tomasza Gawlika. | 
Tenże kurator zastępować będzie tegoz 
ozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Są- 
dzie się mie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 


Drohobycz, dnia 10. grudnia 1904. 


L. eż. A. 358/2 (6) (10028 1—3) 

©. k sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że Dmytro Sosnowski zmarł 
w roku 1891 w Warchołach bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy miejsce pobytu Łucyi Mikołajczuk 
nie jest znanem wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu zgło- 
siła się w sądzie i wniosła oświadczenie do 
spadku gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Jędrzejem Sosnowskim w 
Warchołach. 


Busk, daia 28. października 1908. 


L. cz. E. 1898/4 (1) (10238) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu M. Wolfowi w Jaśle, w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Jaśle 
przeciw M. Wolfowi o różne kwoty mają być 
doręczone uchwały hipoteczne, któremi do- 
zwolono zajęcia wierzytelności hipotecznie 
zabezpieczonych na niektórych realnościach 
gminy Kołaczyce. 


— 
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L. cz. A. 274/4 (4) 
Ed 


y 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. sąd powistowy w Nowemsiole 
zawiadamia że dnia 1. sierpnia 1904 w Ło- 
zówce zmarła Warwara z Hapijów Dodykowa, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli, 
w którem ustanawia dziedzicem między inny- 
mi i Iwana Dodyka. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwa- 
na Dodyka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go aby w przeciągu jednego roku liczące 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Michałem Rybaczu- 
kiem z Huszczanek. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 26. października 1904. 


L, cz. A. TV. 106/4, P. IV. 36/4 (10) 


(10807 1—3) 
Edykt , 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadowym. 


C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia że dnia 12. września 1895 w 
Krośwince zmarł Michał Burtnyk gospodarz 
z Kąaraszyniec. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana 
Burtnyka i Mikołaja Burtnyka gospodarzy 
z Karaszyniec nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się ich aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnych 
ustanowionym kuratorem Horyńkiem Hładi- 
jem z Karaszyniee. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 12. października 1904. 


L. cz. A. IV. 248/4 (4) (9989 1—3) 
Edy 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że dnia 11. października 1881 
w Kluwińcach zmarł Piotr Rzeznik, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Anto- 
niego Rzeznika nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem adw. dr. Braunem 
z Kopyczyniec. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 19. października 1904. 


L. ez. A. VII. 230/4 (21) (10167 1—3) 
Edykt 


zwołujący wierzycieli spadku. 

C. k. sąd powiatowy 5. I. we Lwowie 
Oddział VII. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po 8. p. Stanisławie Szezęsnowiczu zmarłym 
dnia 8. kwietnia 1904 we Lwowie bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli aże- 
by w celu zgłoszenia i wykazania swych 
pretensyj zgłosili się do niego w dniu 29, 
maja 1905 o godz. 10 przed południem, 
albo też na piśmie aż do tego dnia swe żą- 
dania wnieśli, w przeciwnym bowiem razie, 
o ileby nie przysługiwało im prawo zastawu, 
utracą wszelkie dalsze prawa do spadku, 
gdyby tenże przez wypłacenie zgłoszonych 
pretensyj wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIT. 

Lwów, dnia 29. listopada 1904. 


L. cz. A. IV. 218/4 (3), A. TV. 636/3 (6) 
(10146 1—3) 
©. k. sąd powiatowy Oddział IV. w 
Samborze wzywa niewiadomego z miejsca 
pobytu Wasyla Kowalskiego syna ś. p. Ma- 
ryi Kowalskiej, która zmarła w Stupnicy 
dnia 10. stycznia 190% bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia i niewiadomego 
z miejsea pobytu Franciszka Wocha ojca 
zmarłego w Sąsiadowicach dnia 16. grudnia 
1903 Stanisława Wocha, by w przeciągu 
jednego roku do spadku się zgłosili, lub peł- 
nomocnika ustanowili, gdyż inaczej ich imie- 
niem spadki przez ustanowionych dla nich 
kuratorów Piotra Wołoszańskiego ze Stupni- 
cy względnie Kazimierza Kozarowicza ze 
Sąsiadowie objętymi zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 20. września 1904. 


L. cz. A. 212/3 (7) (10089 1—3) 

„0. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 
podaje do wiadomości, że Teodozya z Telby- 
łów Motyka zmarła dnia 26. kwietnia 1903 
r. w Bruśnie nowem z pozostawieniem roz- 


(10225 1—3) ; 


10 


porządzenia ostatniej woli, w którem ustano- 
wiła spadkobiercą swego majątku Konrada 
Telbyło. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługuje prawo do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu, rościli sobie prawa do spadku, aby do- 
nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i zgłosili oświad- 
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu, zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenie i im też zostanie w mia- 
rę wykazania praw przyznanym spadek dla 
którego ustanawia się kuratorem p. Teodora 
Podgóreckiego z Brusna nowego. W braku 
wykazania praw spadkowych i złożenia oświad- 
czeń do spadku w ustanowionym czasokresie, 
przypadnie nieobjęta część dziedzietwa, wzglę- 
dnie całe dziedzietwo, c. k. Skarbowi Pań- 
stwa jako bezdziedziezny spadek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Cieszanów, dnia 1. grudnia 1904. 


L. cz. A. 118/4 a (10157 1—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. i 
C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
zawiadamia, że dnia 29. października 1588 
w Skorykach zmarła Hanuśka Grońska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Grońskiego nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego usta- 
nowionym kuratorem Demkiem Paszukiem 
ze Skoryk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIl. 
Nowesioło, dnia 17. października 1904. 


L. cz. A. 358/4 (8) (10073 1—38) 
Edyk 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Radymnie ogła- 
sza, że dnia 15. października 1904 w Ra 
dymnie zmarła Róża QCzyniowska ur. Ty- 
czyńska. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ty- 
czyńskiej, siostry zmarłej względnie innych 
spadkobierców nie jest znanem, przeto wzy- 
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
dr. Jakóbem Spettem z Radyrana ustanowio 
nym dla nieobecnej Tyczyńskiej. 

C. k. bąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 27, października 1904. 


L. cz. A. 74/4 (8) (10179 1—3) 

Sąd w Glinianach wzywa nieznane z 
miejsca pobytu ère, Cirlę i Beile Bardach, 
aby deklaracyę do spadku po swej matce, 
Racheli Bardachowej, zmarłej 2. marca 1888 
w Laszkach, w przeciągu roku tutaj wniosły 
albo pełnomocnika ustanowiły, gdyż inaczej 
pertraktacya będzie przeprowadzoną z usta- 
nowionym dla nich kuratorem Szają Apfel- 
mausem. 

Gliniany, 28. października 1904. 


L. cz. A. 1184 Oa (10243 1—38) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu ogłasza 
że dnia 1. stycznia 1894 w łanach zmarł 
Jacko Zając nie pozostawiając rozporządzenia 
ostatniej woli. 

„Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
i Wojciecha Zająców nie jest znanem, przeto 
wzywa się ich aby przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podansgo zgłosili się 
w tutejszym sądzie i wnieśli oświadezenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
Drzem Hahnem w Haliczu ustanowionym 
dla nieobecnych, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, dnia 12. lipca 1904. 


L. cz. A. IV. 417,82 (3) (10029) 

C. k. sąd powiatowy w Busku podaje 
do wiadomości, że Marya Oleniewicz zmarła 
dnia 20. stycznia 1876 w Hucie połoni- 
ckiej i pozostawiła pisemne rozporządzenie 
ostatniej woli z daty Huta połon. 20. sty- 
cznia 1876, 

Gdy miejsce pobytu Agnieszki i Sta- 
nisława Oleniewiczów nie jest znanem, wzy- 
wa się ich aby w przeciągu roku licząc od 


daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i wnie- 
śli oświadczenie do spadku gdyż w przeci- 
wnym razie zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się spadko- 
biercami i ustanowicnym dlań kuratorem 
adwokatem dr. Szymonem Auerbachem w 
Busku. 
Busk, dnia 30. kwietnia 1904. 


H 
Firmy. 
L. cz, Firm. 1461 4/2 —(99fR 2—3) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu zawiadamia, że na podstawie 
reskryptu Prezydyum e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 22. listopada 1904 
l. 16046/pr. ogłaszane będą w roku 1905 
przez tutejszy sąd wpisy firm handlowych 
tak pojedynczych jak i spółkowych w dzien- 
niku „Centralblatt für die Eintragungen in 
das Handelsregister“ i w „Gazecie Lwow- 
skiej* tudzież w „Przeglądzie prawa i admi- 
nistracyi* a wpisy do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych tylko 
w „Gazecie Lwowskiej“. i 
O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1I. 
Tarnopol, dnia 29. listopada 1904. 


L. ez. Firm. 625/4 (10236 1—3) 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie ogłasza, że 
w roku 1905 wpisy do rejestru handlowego 
w dzienniku „Centralblatt für die Kintragun- 
gen in das Handelsregister“ i w „Gazecie 
Lwowskiej“ a wpisy do rejestru stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych tylko 

w „Gazecie Lwowskiej“ ogłoszone będą, 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Stanisławów, dnia 3. grudnia 1904. 


L. cz. Firm. 4/8 Stow. I. p. 158 (10221) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Myślenice. 
Brzmienie firmy: „Towarzystwojszewców 
garbarzy i rymarzy w Myślenicach, stowa- 
= pij zarejestrowane z ograniezoną po- 
ręką*. 
1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, Ka- 
rol Uchacz. 
2. Ozłonkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Wilk młodszy, szewe w Myślenicach. 
Dzień wpisu: 30. listopada 1904. 
C k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 25. listopada 1904. 


L. cz. Firm. 2890 poj. IIL 98. (10190) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
l dyńczych. 

Do rejestru firm pojedyńczych wciągnięto 
co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Pierwszy galicyjski 
Dom dla Ziemian Lilien % Nizieniecki*, 

Specyalne wpisy: Wxaściciel odtąd fir- 
mę w ten sposób podpisywać będzie, że pod 
wydrukowanymi lub wypisanymi wyrazami 
„Pierwszy galicyjski Dom dla Ziemian* wy- 
pisze własnoręcznie wyrazy „Lilien % Nizie- 
niecki”, | 

Dzień wpisu: 3. grudnia 1904. 

C. k. Sąd A jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 3. grudnia 1904. 


L, cz. Firm. 531/4 (10196) 
„Wykreślenie firmy. 

.  Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Salomon Sternschuss. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „handel 
jajami“. 

Z powodu śmierci właściciela. 

Data wpisu: 26. listopada 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział V. 
Rzeszów, dnia 26, listopada 1904. 


L. cz. Firm. 15/4 Poj. I. p. 131 
„_ Wykreślenie firmy, 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 


(10121) 


ślono. 
Siedziba firmy ; Sporysz. 
Brzmienie firmy; „Fabryka octu w Spo- 


ryszu. , 
! Przedmiot przedsiębiorstwa: fabryka 
octu. 
Dzień wpisu: 29. lipea 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1I. 


Wadowice, dnia 22, lipca 1904. 


L. cz. Firm. 328/4 Sp. I. 202 
bwieszezenie. 
Wykreślono z rejestru dla firm spół- 
kowych. 
Siedziba firmy: w Gorlicach. 
Brzmienie firmy: „H. Lambeck et J. 
Johannes, handel drzewem i dzierżawa tar- 
taku w Ropicy ruskiej w Gorlicach“, 
Z powodu rozwiązania inte"esu. 
Data wpisu: 25. października 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IY. 
Jasło, dnia 15. października 1904. 


(10116) 


L. cz. Firm. 1346 Pjd. I. 182/15 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Podwołoczyska. 

Brzmienie firmy: Jaków Breitmann 
dzierżawa propinacyi w Podwołoczyskach. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 5. listopada 1904, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 3. listopada 1904. 


(10197) 


L. cz. Firm, 1325 poj. I. 4/20 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych: 

Siedziba firmy: Borszczów. 

Brzmienie firmy: Izak Feldschuh dla 
przedsiębiorstwa  gorzelnianego i wypasu 
wołów. 

Z powodu śmierci. 

Data wpisu: 5. listopada 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8. listopada 1904. 


(10199) 


U. cup. Firm. 529,4 Stow. T. I. 46 (9279) 
OnosBimeBe. 

3 peeerpy cToBapuimeAb BapióKOBAxX i 
TrocroAapckHx BAUCDRHCGHO 8apeGCTPOBAHE dE 
depBia 1888 ceroBapumeng: „LYNYJBCKA 
Ominsa upouucxoBa B KHeromni* mo noBormy 
YKIHBdEHA JIKBIĄANNI. 

Jliksiraropa 3IOWHAA AO Xeuosury 
CYĄOBOTO IpulNaxakdi TUTy.1OM 8BOPOTY TA- 
crm ypisy, a HeXCpygeHi HeaBICTHNM 3 KATA 
i MCHA noóyTy ÓyBmaM u.J16HAM KBOTH, A TO: 

1. AmriHoBu BosomaesBckomy, ÓyBMO- 
My ÓyxabTrepoBu y JIEBOBI 3 kop 16 cor., 

2. rp. BosoąuuupoBu JIaexyimankony, 
NOMIDIAKOBŁ y JIbBoBi 65 kop. 66 cor. 

8. IlaBroBu IIBHANKOMY, AĄBOKATOBH 
6 kop. 79 cor. 

4. JIp. Bacz1esu Kebygsinsegomy, ai- 
kapeBu B Ilepemamaxi 13 kop. 03 cor. 

5. EwinianoBu FypxaceBnuoBn, Ipod. 
rimHaa 2 Kop. 54 cor. 

6. Mnxaitnosu OrpyceBUdOBH, CNIBpe- 
AARTOPOBAM y JIEBOBI 1 Kop. 20 cor. 

1. Mariesu Fpoóinkomy, aqBORAT:BM 
3 Kop. 16 cor. 

8. Hmkosi KoBnysakoBa 3 kop. 16 wr. 

9. CopposoBa Jlesinkomy, cylinb rim. 
32 Kop. 79 kop. 

10. FOpeBu MaprnarokoBu, 6yBmouy 
JUpaBuTeieBK gomen B Pańdakńn0Bi 3 Kop. 
16 eor. 

11. O. IIerposn Ierpankomy, 6ysrmo- 
My IIapoXOBA B MoMNOKOJMHi 3 Kop. 16 c r. 

12. AmrigoBu Cynarznkomy, yunrere- 
BE HapoxHomy 1 xop. 52 cot. 

13. OcmnmoBu Cexbekoxsy, ÓyBmony no- 
minkoem B Bixsun 3 xop. 16 cor. 

14. JIecxaBosa Bopombekomy, óyBmomy 
pezawropoBu „Pebopua* B FpakoBi 3 kop. 
16 cor. 

15. EBremoBu Mucynt, óyBuony g. K, 
JikapeBu wopsera B JIfaamo 13 kop. 
03 cor. 

16. Haxosi Kpacko, romimarosa B Ho- 
Trax 5 kop. 16 cor. 

.  BamBae ca Bcix s uiena uoóyry He- 
BBIETHHX UJIeHIB, A TAKO i CNAĄKOGMIYB 
NoMepmAx uieHiB, IOŐH 3TOAOCAJM CA B CY- 
Ai ryreńmim no niąaaTe NpA3HATCHAX AA 
HAX KBOT, A CIAĄKOEMNIB, 06M Opa TUM 


BHKABAJIA CBOG yNpABHCHE gO MAHATA 

TAXO. 

I. x. Cyg okpytanii ako TOpTOROJDEDÄ, 
Biaaia II. 


Komowna, gaa 16. sepecma 1904. 


U. cop. Firm. 262/4 Stow. H. 27 
OmosimekHe. 

B peecrpi cToBapumeHB aapiókoBnx i 
roenoNapekKx HoTye ca upu $ipmi Coirra 
OMIAĄHOCTA 1 NORHU0OK B BateABĄAX A0Bep- 
mMeRAxX 2A. nubBiraa 1904 aararbaamu 860- 
paua BHÓJp Hakozaa Pypaka HacroaTeJeu 
aapany a Upuropa Mariituyka sacrynankon_ 
HaCTOATEJA a aapa3oM BATypKyech 3 pee 
eTpy Isama Kapanama i Isama Kopóyraka 
AKO HACTOATOJA 3apary i 3aCTYNHAKA TOTO 
II. x. Cyg okpywani ako ToproBezsanń 

Binzja IL. 
Koqouaa, zaa 14. mosraa 1904. 


(9523) 
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L, cz. Firm. 1379 Sp I. 26/15 
Wykreślenie firmy. 
Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych. 
Siedziba firmy: Horodnica. 
Brzemie firmy: Leibisch Brandes i Da- 
niel Hausner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
młynów w Horodniey i Wojewodyńcach. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 16. listopada 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14. listopada 1904. 


(10198) | L. ez. Firm. 730/4 Pojed. XVII. 46,92 
(10218) 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm peje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Roman Silberbach*, 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel ma- 
teryałem budowlanym i przedsiębiorst*o bu- 
dowlane. 

Z powodu śmierci właściciele. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 28. października 1904. 
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Doniesienia prywatne. 
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© 2 Doza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & Cie, 4 Á 
a, 0, rue Bonaparte, PARIS, » 
OO YO TIITII TILLITI ETATY TTI 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera. W Krakowie w aptekach pp.: 
Redyka, Wiszniewskiego ì Mikuckiego. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po i kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal., 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


SR. SOOLO WSHE 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


L. pr. 1416/04. 
Ogłoszenie konkursu. 


Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na sześć 
Posad praktykantów rachunkowych dla Izby obrachunkowej miejskiej i Kasy miejskiej z adjutum 
rocznych 1200 kor. jedna posada, zaś pięć posad z adjutum po 1009 kor. 

Ubiegający się o te posady winni wykazać: 

. metrykę chrztu, że liczą najmniej 18 a nie więcej jak lat 40; 

. że są obywatelami państwa austryackiego ; 
. życie nieposzlakowane ; 

. ukończoną z dobrym postępem wyższą szkołę średnią (gimnazyum lub szkołę realną); 
| . świadectwem zdrowia Fiuykatu miejskiego stwierdzającem, że kandydat nadaje się 
fizycznie do posady, o którą kompetuje. 


ban 


Kandydaci posiadający oprócz egzaminu dojrzałości studya wyższe uniwersyteckie lub po- 
ltechniczne, jakoteż egzamin z rachunkowości państwowej będą mieli pierwszeństwo. 

Podania należycie udokumentowane i ostemplowane należy wnosić do Prezydyum Magistratu 
W terminie po dzień 8, stycznia 1905. 


Lwów, dnia 10. grudnia 1904. 


L. M, 124.676/04. IX. 
Ogłoszenie licytacji. 


Na dzierżawę prawa poboru krwi z bydła grubego i jałownika w rzeźni 
miejskiej we Lwowie na czas trzyletni od 15. stycznia 1905, względnie od 
terminu wcześniejszego, rozpisuje Magistrat ponowną publiczną ofertową licy- 
tacyę, która się odbędzie we czwartek dnia 29. grudnia 1904 o godzinie 11 
rano w IX. Depart. Magistratu. 

Opieczętowane i ostemplowane oferty do których ma być dołączony kwit 
kasy miejskiej na złożone tamże wadyum w kwocie 400 kor. należy wnieść 
do rąk p. Szefa Departamentu IX. Magistratu przed terminem licytacyi. 

Warunki licytacyjne przeglądnąć można w IX. Departamencie Magistratu 
w godzinach urzędowania. 


Magistrat król. st. miasta. 
Lwów, dnia 7. grudnia 1904. 


Czytajcie i zdumiewajcie się! 


To co 15 złr. w każdym sklepie kosztuje, jestem w stanie wysłać z po- 
wodu korzystnego kupna za $ zèr, mówię ośm złr. Tą praktyczną, w ka- 
żdem domowem gospodarstwie potrzebną rzeczą, która cudownie nadaje się 
na podarunek na drzewko i dla każdego obdarzonego jest wielką uciechą jest 


GARNITUR 


składający się z 2 wielkich kap na łóżko i wielkiego obrusa na stół 
w czerwonym albo zielono oliwkowym kolorze, ozdobione wspaniałymi girlan- 
dami z kwiatów z gwarancyą bez zarzutu towar, kosztuje jak długo starczy 
zapas cały garnitur tylko 8 złr. (szesnaście koron). 


Zobowiązuję Się, jeśli się nie zdziwi kupujący że tak tanio i takie piękne 


kana a 


wykończenie dostał, towar nazad wziąć i pieniądze bez żadnego zastrzeżenia || 


ZWTÓCIĆ. 
Pierwszy morawski wysyłkowy dom towarowy 


JULIUSZ HOITASCH 


Góding Nr. 70 (Mahlren). 
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Odznaczona na licznych wystawach. 


Pierwsza krzjowa fabryka wyrobów cementowych 


GIOVANNI ZULIANI i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra l. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na sktadmzie: 

Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowa, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. Wykonuje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 


„Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowincyi uskuteezniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych. 


OOOO 999999 999909999 SOÓ999 9999 
Krochmal brylantowy 


sB ZA 5 ZA NE ZA* 
uznany powszechnie za najlepszy 
wszędzie do nabycia. 


Ozdoba każdego pokoju! 
Z okazyi zwinięcia pewnej fabryki udało mi się tanio nabyć 8000 
sztuk dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed łóżka, 
tak że jestem obecnie w stanie wysyłać wspaniały 


Dywan ścienny 


(Chenille) z obu stron zupełnie jednaki, w pięknych i trwałych bar- 
wach, 100 cm. szer, 200 cm. dług, śliczne wzory: lew, psy, ro- 
dzina sarn, jelenie, paw, łabędź, kwiaty i t. p. po 250 zł. 
Szczególniej polecenia godne dla wilgotnych pokoi, ponieważ dy- 
wan jest tak gruby, że wilgoć nie przenika. 
Piękne dywany przed łóżka 
sztuka tylko 40 et. 

Pierwszy Morawski Dom towarowo-wysyłkowy 


© EJ 
Juliusz Hoitasch 
Góding Nr. 69 (Morawa). 
Setki pism dziękezynnych i ponownych zamówień są w naszych rękach. Nie 
przypadające do gustu towary przyjmujemy bez wahania z powrotem i zwracamy 
pieniądze, 
z aR 
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TYLKO PRZEZ CZAS KRÓTKI! 
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L. 75.6461V. 


i „Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella.* 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


nieomylnych w leczenin nieżytn, kaszlu nerwowego, zapalenia opłuenego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete. Niezbędnych dla osób, 
które zbytecznie głos nutrndzają. 


Bardzo użyteczne dla palących. 
Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka. 


PP.: 


. (10248) 
Ogłoszenie 


Odnośnie do ogłoszonego na dniu 26. listopada 1904 do L. 75.646 
rozpisania dostawy jednej przesuwnicy i dwóch żórawi przesuwalnych dla 
lokomotyw wraz z urządzeniem elektrycznem, uwiadamia się, że termin 
przedłożenia ofert został z dnia 18. grudnia 1904 na dzień 3. stycznia 1905 
przedłużony. 3 

Otwarcie ofert nastąpi dzień później. 

€. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Lwów, dnia 12. grudnia 1904. 


E Ogłoszenie. E 
= Reprezentacja Póln. niem. Lloydn (Worddent Lloyd) 5 
G we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. E 
tal Sprzedaje bilety jazdy po cenach najniższych : Z 
Vad do AMERYKI (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore, Val 
rad Galvestonu, Buenos-Aires etc.) ted 
E do AFRYKI, AUSTRALII, CHIN, JAPONII etc. E) 
2) Parostatki cesarskie, naj większe, najwygodniejsze i najszybsze. 2 
Yal Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor. [e 
rad skich udziela: V24 
2) Reprezentacya półn. niem. Lloydu we Lwowie, G 
A Pasaż Hausmana 9. (2) 


| : 12 
Najtańsze źródło zakupna wszelkich towarów ko- Władysława Papeć 


+ +1 c] % 1 hir g 
rzennych, win, kawy, herbaty, rumu i deli*atesów Lwów, pl. ilalicki 10 (Hala targowa) 
na święta w nowo urządzonym sklepie (przedtem E. Wacławek). 


Najtaniej też 
żywe ryby 


na święta i codzień. 


RET ZIZI 


W PA 


6666666 6666667 Próba nie zaszkodzi: mo rasa 


do 15 grudnia 1904 nadeśle pod adresem Redakcya | W tym reku śliwki i powidła bośniackie s} 


Funt slicznych cukierków na drzewko 160 do 
-50 centów, Pomadek 60 do 50, Karmelków 
40, Herbatników 60, Ozekoladik 110, poleca 
fabryka TROCZYNSKIEGO, Lwów, Fredry. 


E g . 
Łóżka uniwersalne 
z materacem 
va sprężynach z rośliny morskiej (a nie hyblówek, 
jak gdzieindziej) po złr. 15, 16, 18/50, i 20, polecam 
również Łóżka dla służby po złr. 7, 750 i850 it. p. 


ARTUR BARTOSZ 


komisowy Skład przeróżnych meb'i żelaznych I t. p. I 


Lwów, plac Maryacki 1. 7, 
róg Kopernika. 


Przeptowadzemia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sshottenriag 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


Uwagi godne! 


„Dźwign:* Lwów, 1 kor. 20 hal. jako próbną pre- | węprrowe i znacznie tańsze jak w przeszłych 


numerate „Dźwiyni" łącznie z barwnie ilu trowa- i RE Ra, 4 : 

nymi „Lożnemi Listkami* na I. kwartał 1905 — | latach zarazem polecam towary kolonialne 
ten otrzyma numery tych pism grudniowe oraz | południowe i konserwy, wyroby kiełbas i pa- 
powieść Zamernego, popularyzującą tajemnice przy- | sztetów węgierskich, słoninę, smalec i sadła. 


rody, jaka bezpłatny dodatek. Wina węgierskie i austryackie w cenach umiar- 
e kowanych. 


«= 
mia na klisze i rysurki do ogłoszeń, TA È n a Cennik wysyłam franko. 


Po cenach D 
prenumeratę na wszelkie pisma © naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- E 
przyjmaje 5 gierskie, austryackie, franeuskie, reńskie, hi- Tomasz Gurowicz 
D 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, wserszawskich, wiee 
deńskicli, czeskich, francuskich ete., 


| czasopism fachowych miejscowych, za- 


miejscowych i zagranicznych, zamówie- 


Ajencya dztenników i ogłoszeń szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- Budapeszt. 
SOKOŁOWSKIEGO tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina | ———= c= w 


we Lwowie, Paszż Hausmasa I. 9. Edmunda Riedla, Lwów. IAŚĆ paskiria MODLIN 


» Kosztorysy gratis. 
Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


w PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 


cCOo99o999 999999 


ZY p 4 |. zoze, czerwoności, krosty, wągry, 
K4 Ex wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
i 


= &- dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
Drobne ogłoszenia "ĘĄ 70 na częściach ciała porosłych wło- 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 4 Jalie sama ee au! naskórne; 


petitem 4 halerzy. 


wstrzymuje natychmiast wypadanie 


<= 
włosów na brwiach i głowie i skutecznie działa na 
porost włosów. y ; 
Słoik 21/4 frank. we Franeyi, w Paryżu, w apte- 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.) ce p. MOULIN, 30 kę m = 
i * i We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha o- 
ROPERNICKHE i SYN wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Ebrbara i Ru- 
optycy ! meohanioy, okera. W Krakowie w aptekach np.: Trauczyńskie- 
wgw, plac Halicki I. 1. go, Redyka i Wiszniewskiego. 


Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


JE” tepiany. pianina kupuje, mienia, pożycza, 
sprzedaje skład fortepianów, Żulińskiego 6, 
Kalinowski, 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 20. lipea 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


Perskie dywany | 
etei k dzi Pociąg miocen 
Onee E ES WK posp. | osob. Do Lwowa [posp. | osob. Ze Lwowa 
zych o g Na dworżeo główny odch. 0 g Z dworca głównego 


| przych o g 


Wysprzedaż 


z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Dela- 


12:45) == 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


W tyna (24 1/10 ds 30/4), Zaleszezyk, Nowosielicy, Beahomethu, Karlsbadn), Rozwadowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego przez 
A. Krzysztofo icz | Czudina, Serethu, Radowiee, Dorny Watry i Bota, | Rzeszów, Orłowa, Now-=go Sąc.a 
Lwów, Hotel Georgea. z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 251] — || do [ekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 do 
= = eN Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Čhabówki, ŁA m. mag, Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy, 
; ; akopanego. orny Watry, Kocmania. 
Po rzad cenach Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 410] do e p: Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
: zt r: a, Mózó Laborcza, z 
Futerka angorowe z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, e LR krem A zde, Mialos a Wieliczki 
Kozy indyjskie Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez Oświęcima. i 
ozy 1nayj a r Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. C ? 
FSE na łóżka i do | arki z ER ARA ya Desni przez Koni: GE 16 — | 620 f do DE a Aa BD. Żydaczowa, Potutor, 
erki powozowe 1 na konie o 80/9 w niedziele i święta), Kóróżmezó (o 5 do 30/0 „Osmezó, Uzortkowa. Nowosielicy, Brediny. Putny, Dorna 
P LYSZTOF i wł.), Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Witcy (od 1/7 do Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. i l 
A. KR: © WECZ 31/8), Seretu, Berhomethu. — | 680] do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husia- 
Liwów, Hotel Georgea. z Rawy ruskiej, Sokala. tyna, Czortkowa 
| z AR kl Kijowa), Brodów. m — A r TAD WE (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
r, z go w z dawocznego, (Pesztu), Ghyrowa, Borysławia, Kałusza. = 7 MDADWJE 
Zu elta WwYSBI zedaż s z Sambora, Ch;vowa. i 825| — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
ma: Ba VA P ze Stanisławowa, Żydaczowa, 1 vtitor. Lubaczowa, Sambora, „Chyrowa. Boz Nadbrzezi, 
Kretony, Plusze, z Jaworowa. |», Zakopabega (via Kraków od 25/6 do 15/9). 
Narzuty na otomany, z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | — | 5% | do Krakovan (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Mokiety i Sukna. Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliezki, Stróż, Orłowa, (6d JA do. 15/9), Ośw jęniaa Śtróż, N. Sącza, Orłowa 
SR Mezó Laborez (Pesztu). - SIE > 
a „niż ` ; i 
EDU = po A ze Stryja, Borysławia. — | 910 | go Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodorowa. 
A. Krz sztofowicz z Rzeszowa, Jarosławia, Labaczowa. y == 925 do Sambora, Chyrowa. 
walcie M telafieczuii z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmez6. A — a do Tarnopola, Potutor. 
e 4 z Piawocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. = 10-45 do Czerniowiec, Delatyna, Zsleszezyk, Nowosieliey. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), — | 1080 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonieza, Sa- | 155| — 
noka, Chyrowa 


upełna wysprzedaż 


bardzo tanio ` 


do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 


N 


A. KBRZYSZTOFOWICZ 


lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey | 345) — 


do Iekan, (Boiuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Żydaczowa, 


przez Zuezkę, Wyżnicy, Serethu, Suczawy, Radowiec. 


Qzortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmazó, Koemania, 


Lwów, Hotel Georgea z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hasia- 4 Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
A tyna, Kopyczyniec, Kozowy. 45 || — do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Ja- 
Kapy na łóżka. Serwety, Gobeliny, Ma- z Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, A 
katy, Parawany, Poduszki dekoracyjne, Drohobycza, Borysławia. Oświęcima. 
Resztki materyałów jedwabnych. z Jaworowa. m — | 305 | do Tuchli (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/9 
z zo ad a Lubaczowa, Rawy key " ; Ę ME), Stryja, QChyrowa, Borysławia, Ohodorowa, Ka- 
OONA : Zz Eoawotoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, (rrzymałowa, Potu- usza. 
Niżej cen fabry czny: h tor, Zaleszczyk, Husjatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 330 | do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
wysprzedaje z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), — | 340 | do Sambora Chyrowa. 
. . Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezai, Orłowa, Mielea | — | 548 | do Jaworowa 
Portiery, firanki i story „gia Danbica, Sambora, Obyrow | e watku Orad 5.55 | do Kołomyi, Żydaczowa. 
; ; ; z lekan, : ielic u, Berhomethu, Czudi : a ! 
tiulowe, koroni Re Í BRIO, Dywany, BAINMS= Baa 3 aczowa, Nowosielicy, Serel A na, U] do Krakowa, (Wiednis; Wridławia, "Baffina, raa: Pikci. 
wo b y e a |PAI. R = ona Chyrowa, Mezó Laborcz (Pesztu), Nowego Sącza, 
y r nowa. Oświęcima. 
AM. rzy sztofeoewicz z e (Berlina, Wrocławia, 0,0), Na > widą = 6 40 k a (Pesztu), Cnyrowa, Borysławia, Kałusza, 
a opanego przez Kraiów (od 25/6 dò 15/ owego Sącza, — | 7:05 o Rawy ruskiej, Sokala. 

Lwów, Hotel Georgea. Ortową (od 1/7 do 15,9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- || — | 9:00 || do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów ” 
: JE: : . nowa, Iwonicza, Ohyrowa. i — |lovż H do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. Zagórza. 
Polskiemu społeczeństwu 1 kupie- 7 Iekan,. CEEA Potutor, Zydazzowa (od 1/5 do 30/9), 10:42 Ą do Ickan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 
ctwu polecamy ulubiona Ozortkowa, Husiatyna, Kórósmezó, Nowosielicy, Dorny Watry, licy, Berbomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny Watry, 

K Suczawy. = Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 1055] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, Ry- 


czekoladę Słowiańską 


z podobiznami sławnych mężów $ło- 
wiańskich, jak: Sienkiewicza, Kościu- 
szki, Havlicka, Palackiego i t. d 


Marśnera czekoladę czeską 


z 
z 


z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Kochawiny. 


Karlsbadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrewa. A 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 


Pociąsei lokalne. 


manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego (od 1/5 do 24/6 1 od 16/9 do 30/4), Jasła. 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja. 

do Rawy ruskiej, (każdej niedzieli). | 


f » marynarską 
n p Klairon z Brzuchowia 6:42, 730 rano, 11-45 przed poł., 147, 315, 430 i 503 po p., do Brzuchowie 548 rano, 9'30 i 10:50 przed połud., 12*32, 2.05, 3:35, 505 
A Gigant 7:54 | 912 wieczór (do 11/9 włącznie). po poł, 7705 i 8:04 wieczór (do 11/9 włącznie), IIQ w nocy (ka 


Z O W Z AO WOW Z e 


z Janowa 8:20 rano, 1-16, 445 po południu, 925 wieczór (od 1/5 do 30/9 
ek 10:10 wieczór (od 15/5 dv 31/5 włącznie w niedzieie 
i święta). uneo AMG 

ze Szczerca 9'35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 

z Lubienia W. i35 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziela i święta). 


także wszelkie gatunki delikatnych czekolad żdej niedzieii). 

nadziewanych, cukierki wschodnie i owoco- 

we. Bardzo delikatny proszek kakaowy. Lu- 

Sin ulubiopy środek dla perfumowania od- 
dechu 


Żądajcie towaru wyłącznie z nasz.j fabryki! 


Pierwsze czeskie 


do Janowa 6'50 rano, 915 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącz.ie), 135 poł. 
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3-18 po poł. (od 1/5 do 30/2 
włącznie) i 5'48 po poł. 

do Szezerea 145 po poł. (ud 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta). 

do Lubienia W. 2'15 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 


«z e E R a a 
| Na dworzec ,„Podzamože‘“‘ 
H z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — | 643 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 


Z dworoa „Podzamoze' 


Tow. akcyjne fabry k z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. w: : — | 10-52 | do Wen + 
k | i ; i A z z ee L e Brodów, Grzymałowa, Husia- | ogg] — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
. Kopyczyniec, Czortkowa. i sze ; a ałowa, 
(20 DĄ J | cukierków wschodniti — | 5-06 | z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- PLO EBI, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 
K tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa. ` 

w r. Winohradach. e 3 ów. Aa, E — | 83 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

= | 02 || z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bro Rai, vy A IAS — |1124 Í] do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Skały, 
Generalny zastępca szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. Potutor, Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, ilostrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Henryk I. Schiffmann 


we Lwowie. | 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich, p! 
ka | 


